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rtul do Moskwy
MOSKWA (PAP)

I sekretarz KC PZPR, EDWARD GIEREK przybył w

poniedziałek do Moskwy z przyjacielską wizytą na zapro­
szenie sekretarza generalnego KC KPZR, LEONIDA
BREŻNIEWA.

Na lotnisku Wnukowo, udekorowanym flagami pań­
stwowymi PRL i ZSRR, gościa polskiego powitali: L.
Breżniew, zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz
KC KPZR, P. Demiczew i sekretarz KC KPZR, K. Katu-
szew, członkowie KC KPZR B. Bugajew i K. Rusaków

• oraz inni przedstawiciele KC KPZR.
Wśród witających obecny był ambasador PRL w ZSRR

Z. Nowak.

ji

Na lotnisku warszawskim E. Gienka żegnali przedstawi­
ciele najwyższych władz partyjnych i państwowych z H.
Jabłońskim i P. Jaroszewiczem.

Rozmowa
1 sekretarza KC
ze stoczniowcami

GDYNIA (PAP)
17 bm. kierownictwo Stocz­

ni im. Komuny Paryskiej w |

Gdyni złożyło I sekretarzowi |
KC PZPR — E. Gierkowi te- ■
lefoniczny meldunek o wy­
konaniu rocznego planu pro- ®

dukcji globalnej oraz planu
wodowań. W meldunku tym
dyr. naczelny stoczni B. Bo- .

gaez i I sekretarz KZ PZPR |

J. Bartkiewicz stwierdzają,
że do końca br. stoczniowcy H

gdyńscy wykonają dodatko- -S.
wo produkcję globalną war-

tości 100 min zł, osiągając w

stosunku do ub. r . 22-proc.
dynamikę wzrostu. Ten .

wzrost w 80 proc, jest wyni­
kiem zwiększenia wydajności
pracy.

R. Bogacz i J. Bartkiewicz |

poinformowali następnie I
sekretarza KC PZPR, iż zgło- |

szony przez stoczniowców B

gdyńskich do „Banku 30 mi­
liardów” dodatkowy statek-'
masowiec w najbliższych
dniach zostanie przekazany

'

armatorowi. Na przedtermi­
nowe wykonanie planu wo­
dowań składa się 20 statków
o tonażu 240 tys. DWT.

Uczeni-biolodzy
u P. Jaroszewicza

WARSZAWA (PAP)
17 bm. premier P. Jarosze­

wicz przyjął grupę uczonych,
przedstawicieli różnych dy- I

scyplin biologicznych. Tema­
tem spotkania było przyspie- »

szenie budowy warszawskie-

go Ogrodu Botanicznego ?<■
PAN.

Delegacja Sejmu
w Pradze

PRAGA (PAP)
Na zaproszenie Prezydium

Zgromadzenia Federalnego
CSRS przybyła wczoraj do

Pragi delegacja Sejmu PRL.

Przewodniczy jej marszałek

Sejmu, S. Gucwa. Na lotnis­
ku praskim gości powitał
przew. Zgromadzenia Fede­
ralnego CSRS, A. Indra

A więc zaczynamy „III ZIMĘ
NA« MEDAL”. Oczywiście od

powołania zastępów, wyboru
zastępowych, określenia nazwy
zastępu, pozyskania opiekuna i
znalezienia bazy, która będzie
miejscem Waszych spotkań. Pa­
miętajcie także o założeniu
kroniki zastępu. Po dokonaniu

tych czynności, możecie przy­
stąpić do pierwszego zadania.

W roku przyszłym Polska
Ludowa święcić będzie swoje
trzydziestolecie. Chcemy, abyś-

I

ZSRR — budowa elektrowni Dnieproges - 2. Jej poprzedniczka
pracuje na Dnieprze już od 40 lat.

Nasz przedświąteczny rekonesans

Gdzie wypoczywać będą
robotnicze załogi?

(INF. WŁ.) Pytanie postawio­
ne w tytule skierowaliśmy do
kilku rad zakładowych kra­
kowskich fabryk i zakładów

pracy. Chcieliśmy się zoriento­
wać, czy zakłady pracy pomyś­
lały o zorganizowaniu świątecz­
nego i noworocznego wypoczyn­
ku dla swoich załóg. W okresie

przedświątecznym załogi licz­
nych fabryk odpracowały wigi­
lię i Sylwestra, toteż czasu na

wypoczynek jest więcej. Oto

uzyskane odpowiedzi.
FABRYKA KOSMETYKÓW

„MIRACULUM”: około 60 osób

wyjedzie do własnego ośrodka
w Żegiestowie. Z wczasów tych
korzystają w pierwszej kolej­
ności rodziny z dziećmi. Termi­
ny wczasów w zależności od

życzeń pracowników — od 10
do 14 dni. Jak poinformowano
nas, wszystkie zgłoszenia zo­
staną zrealizowane.

«Tropami historii»
cie uczestniczyli w tych obcho­
dach, bogatsi w wiedzę o tym
bardzo ważnym etapie rozwo­
ju naszego kraju.

Pomocą w uzyskiwaniu tych
wiadomości będą Wam służyli
ludzie, którzy historycznie już
dla Was fakty tworzyli. Będą
nimi Wasi rodzice, nauczyciele,
miejscowi działacze i inni.
Przystępując do zadania:

ZWIAD —

„TROPAMI HISTORII"

powinniście na zbiórce zastępu:
— ustalić do kogo udacie się

po informacje (umawiamy
się, że każdy z członków za­
stępu kontaktuje się z jedną
osobą);

— wyznaczyć dla wszystkich
członków zastępu trasy doj­
ścia do tych osób w taki
sposób, aby na wykonanych
szkicach drogi można było
odnotować dostrzeżone na

WTOREK

18. XII. 1973 R.
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Krakowska
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Obradują komisje sejmowe

Dobre perspektywy

dla budownictwa jednorodzinnego

ZAKŁADY IM. S. SZAD­
KOWSKIEGO: we własnym o-

środku w Zawoi spędzi wczasy
około 50 pracowników z rodzi­
nami. Dodatkowo wynajęto
kwatery prywatne na 20 miejsc,
tak że w sumie 70 osób sko­
rzysta z 14-dniowych wczasów.

FABRYKA MASZYN OD­
LEWNICZYCH: ponad 80 osób

otrzymało skierowania na świą­
teczne wczasy we własnym o-

środku w Muszynie. I tutaj w

pierwszej kolejności przydziela­
no wczasy rodzinom z dziećmi
Zakład pomyślał też o dzieciach
swoich pracowników. W Wyso­
kiej koło Wadowic zorganizo­
wane zostanie obozowisko dla
około 100 dzieci.

ZAKŁADY „VISTULA”: brak

własnej bazy wypoczynkowej
uniemożliwia zorganizowanie
wczasów dla pracowników. Za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

trasie fakty jakie liczą się
do osiągnięć ostatnich trzy­
dziestu lat (np. nowa szko­
ła, zakład pracy, dom kul­
tury, ośrodek zdrowia itp.);

— określić termin, w którym
wszyscy członkowie zastępu
przeprowadzą zwiad oraz

godzinę, o której spotkacie
się na zakończenie.

Wszyscy członkowie zastępu
— w jednym czasie — przepro­
wadzają zwiad i wykonują
szkice drogi od swoich domów j
do domów ludzi, którzy udzie­
lać będą informacji. Tematem
zwiadu będą wspomnienia tych
osób oraz zmiany, jakie zaszły
w Waszej miejscowości (powie­
cie) w okresie XXX-lecia. U-
zyskane wiadomości zapisujcie.

Po wykonaniu zadań wraca­
cie do bazy. O ile Wam się to

uda, zaproście tu na zbiórkę
osoby, które odwiedziliście i u-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)

Aktualny stan budownictwa
jednorodzinnego i kierunki je­
go rozwoju były przedmiotem
obrad sejmowej komisji bu­
downictwa i gospodarki komu­
nalnej, której przewodniczył
pos. Jerzy Majewski (PZPR).

W realizacji perspektywicz­
nego programu mieszkaniowe­
go przewidującego do 1990 r.

budowę 7 min mieszkań po­
ważny udział ma budownictwo
jednorodzinne. Dominuje ono

na wsi i w mniejszych mia­
stach, rośnie również jego rola
w wielkich aglomeracjach
miejskich. Mimo dużego zain­
teresowania tą formą budow­
nictwa w wielu wojewódz­
twach jego realizacja napoty­
ka trudności. Wiążą się one z

wyznaczaniem 1 przygotowa­
niem terenów budowlanych,
brakiem dobrych projektów
typowych, niedostatecznym
zaopatrzeniem w materiały
budowlane.

Istnieje jednak wiele przy­
kładów znacznego rozwoju te­
go budownictwa, dzieje się tak

Powstał Polski

Komitet Solidarności

z Narodem Chilijskim
WARSZAWA (PAP)

Podobnie jak cała postępo­
wa opinia świata potępia re­
presje i terror stosowany
przez juntę wojskową wobec
patriotów chilijskich, tak i

polskie społeczeństwo podno­
si głos protestu przeciwko
prześladowaniu i bezprawiu
stosowanym wobec zwolen­
ników Frontu Jedności Lu­
dowej Chile.

W naszym kraju powstał
Polski Komitet Solidarności
z Narodem Chilijskim. Jego
przewodniczącym został pu­
blicysta i działacz społeczny,
poseł E. Osmańczyk. W skład
komitetu ponadto weszli: S.
Ciosek, K. Grela, J. Iwasz­
kiewicz, W. Jarosiński, B.
Kapuściński, E. Kolankow-
ska, W. Krasko, J. Łokkaj,
R. Pospleszyński i W. Zu-
krowski.

teatr

Krakowa

dla całej
Polski

m. in. w woj. katowickim i
woj. poznańskim, a jest to wy­
nikiem inicjatywy władz te­
renowych i dużych zakładów
produkcyjnych.

W poselskiej dyskusji pod­
kreślono potrzebę stworzenia
warunków bardziej sprzyjają­
cych rozwojowi budownictwa
jednorodzinnego. Chodzi zwła­
szcza o zabezpieczenie działek,
racjonalniejsze gospodarowa­
nie materiałami budowlanymi
oraz znalezienie rozwiązań,
które obniżą koszty budowy
domków. Większego zaintere­
sowania tą formą budownic­
twa należy oczekiwać od rad
narodowych.

Z wyjaśnień udzielonych
przez przedstawicieli zaintere­
sowanych resortów wynika, że
zamierza się rozwinąć poten­
cjał przemysłowy warunkują­
cy dalszy rozwój niskiego bu­
downictwa, a także usprawnić
procedurę uzyskiwania zezwo­
leń, przydziału materiałów i
kredytów. Zwiększona będzie
liczba zakładów materiałów
wykończeniowych.

Podsumowanie kampanii wyborczej w regionie

Podziękowanie
dla 16 tysięcy

(Inf. wł.) W regionie krakowskim w okresie poprzedza­
jącym wybory i w dniu wyborów do rad narodowych spo­
łecznie pracowało nad ich przygotowaniem i przebiegiem
16 tysięcy osób. Trud członków Komisji Wyborczych jest
tym bardziej godny podkreślenia, że 9 grudnia br. niemal
w całym województwie panowały niesprzyjające warunki
atmosferyczne, Stąd szereg lokalnych inicjatyw mających
na celu sprawny przebieg głosowania.

O tych m. in. sprawach mówił wczoraj na spotkaniu z

przedstawicielami czołowego aktywu wyborczego Krako­
wa i województwa, I sekretarz KW PZPR, przewodniczący
WRN w Krakowie — Józef Klasa. Na ręce zgromadzonych
złożył on podziękowanie w imieniu władz centralnych, w

imieniu partii i stronnictw politycznych, radnych oraz wo­
jewody i prezydenta m. Krakowa.

W imieniu Wojewódzkiej i Miejskiej Komisji Wyborczych
głos zabrał Jan Blat wyrażając zadowolenie, że wkład pra­
cy członków Komisji Wyborczych wszystkich szczebli został

wysoko oceniony, (wam)

(Inf. wł.) 24 premiery za­
prezentowane telewidzom

całego kraju, sześć spektakli
przygotowanych do emisji.
Już choćby te dane wymow­
nie świadczą o pomyślnym
bilansie krakowskiego teatru

telewizyjnego. Teatru, który
słusznie nazwano najwięk­
szym teatrem Krakowa choć­
by ze względu na ilość pre­
mier oraz na fakt, Iż zasię­
giem swym obejmuje cały
kraj.

Ambicją krakowskiego o-

środka telewizyjnego jest u-

gruntowainie zdobytych pozy­
cji i pomnażanie dokonań

twórczych w dziedzinie tea­

Sejmowa komisja rolnictwa
i przemysłu spożywczego, któ­
rej przewodniczył pos. A.
Schmidt (ZSL), oceniła dzia­
łania służące specjalizacji go­
spodarstw chłopskich w pro­
dukcji zwierzęcej.

Obecnie specjalizuje się w

produkcji zwierzęcej ok. 3,5
proc, ogółu gospodarstw. Obok
specjalizacji rozwija się, zwła­
szcza w ostatnich latach, róż­
ne formy kooperacji, głównie
w hodowli. W ciągu 10 miesię­
cy br. powstało ponad 2200 ze­
społów specjalizujących się m.

in. w chowie trzody chlewnej,
bydła rzeźnego, mlecznego i
owiec. Coraz więcej rolników
specjalizujących się w określo­
nej produkcji kooperuje z go­
spodarstwami ‘uspołecznionymi
i kółkami rolniczymi, co przy­
nosi znaczne korzyści obu>
stronom.

Dyskusja koncentrowała się
przede wszystkim na dalszym
rozszerzaniu i usprawnianiu
specjalizacji i kooperacji go­
spodarstw.

tru telewizji. I tak w roku
przyszłym liczba premier
wzrośnie do 30, nie licząc „E-
strady literackiej”, „Estrady
poetyckiej”, „Teatru faktu”
oraz spektakli przygotowy­
wanych przez redakcję dzie­
cięco-młodzieżową. W pla­
nach roku 1974 położono
mocny akcent na repertuar
polski, na prezentację przeo­
brażeń i osiągnięć 30-lecia

władzy ludowej w naszym
kraju, m. in. poprzez adapta­
cje sceniczne utworów lite­
ratów krakowskich: J. Brosz-

kiewicza, J. Kawalca, R.

Kłysia. W . Machejka.
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

na spotkaniu w KW PZPR

Kijowska delegacja Komitetu Obwodowego KPU w czaste spof-
kania z członkami Sekretariatu KW PZPR. Fot. Otto Link

(Inf. wł.) Przebywająca w

naszym regionie delegacja ob­
wodu kijowskiego na czele z

zastępcą przewodniczącego Ob­
wodowej Rady Wykonawczej
Delegatów Ludu Pracującego
w Kijowie Stiepanem Kapita-
niukiem wczoraj spotkała się
z Sekretariatem KW PZPR.
I sekretarz KW Józef Klasa

niezwykle serdecznie powitał
przedstawicieli obwodu stołe­
cznego Ukrainy Radzieckiej
podkreślając znaczenie robo­
czych spotkań, wymiany do-
świadczeń w pracy partyjnej,
w rozwijaniu stosunków przy­
jaźni, które mają w naszym
mieście tak dobrą, utrwaloną
tradycję. I sekretarz KW
PZPR przedstawił bieżącą
pracę krakowskiej organizacji
partyjnej, główne problemy
rozwoju Krakowa i woj. kra­
kowskiego, które w ostatnich
dwóch latach bieżącej 5-latki
tak dynamicznie rozwijają
przemysł, budownictwo miesz­
kaniowe, obiekty socjalno-ko-
munalne.

Pociąg Przyjaźni
powFÓcił

tS& brakowa
(OBSŁ. WŁ.) Po dziesięciu

dniach pobytu w Związku Ra­
dzieckim, w najwspanialszych
miastach Kraju Rad, Pociąg
Przyjaźni ziemi krakowskiej
powrócił do Krakowa.

Ostatnim etapem podróży
przyjaźni był Leningrad, mia-
sto.-bohater, które niedługo
czcić będzie 50-lecie nadania
imienia Lenina. Uczestnicy
zwiedzili krążownik „Aurora",
zachwycali ■się przebogatą ar­
chitekturą Soboru Isaakowskie-
go, oglądali „Smolny" I Pa­
łac Zimowy. W drugim dniu
złożyli wizytę w Instytucie
Górnictwa. Uczelnia ta obcho­
dziła niedawno 200-lecie swego
istnienia. Znajduje się tu nie­
zwykle zasobne w unikalne
zbiory Muzeum Górnicze. Tak­
że i w laboratoriach Instytutu
geodeci znaleźli wiele bardzo
ciekawych dla ich specjalności
rzeczy. Nie zabrakło w progra­
mie zwiedzania „Ermitażu"

Apelujemy do zakładów pracy

Noworoczne prezenty
dla polskich żołnierzy w Egipcie

Przed sześciu tygodniami, na

mocy porozumienia między rzą­
dem PRL a ONZ, powołane w

skład Doraźnych Sił Zbrojnych
ONZ, wyruszyły do Egiptu pier­
wsze pododdziały „Czerwonych
Beretów”.

Polscy żołnierze wywiązują się
wzorowo z wyznaczonych im o-

bowiązków. Ich postawę wysoko
ocenia dowództwo Doraźnych Sił

Zbrojnych ONZ. Dyscypliną, wy­
szkoleniem, znakomitym opano­
waniem rzemiosła wojennego
wzbudzają ogólny podziw.

Większość żołnierzy przebywa­

W spotkaniu uczestniczy!
Konsul Generalny ZSRR wj
Krakowie Lew Wachramiejew.

Również wczoraj delegacja
radziecka przyjęta była przez
wojewodę krakowskiego Wita
Drapicha, który zaznajomił
wysłanników kijowskich z

podstawowymi problemami
bieżącej pracy nad realizacją
reformy zarządzania i rozwoź
ju ekonomicznego naszej zie-;
mi. (J)

*

Członków delegacji Obwodowej
go Komitetu KP Ukrainy w Ki­
jowie gościła wczoraj ziemia bo­
cheńska. Kierownictwo miejsco­
wej instancji partyjnej zapozna­
ło radzieckich towarzyszy z pro­
gramem rozwoju miasta i powia­
tu. Następnie, w Tech. Mecha­
nicznym goście spotkali się z

przedstawicielami młodzieży. Po

południu zaś na spotkaniu z mie­
szkańcami Woli Batorskiej o-

mówili zagadnienia polityki rol­
nej KP Ukrainy.

(eba)

jednego z najbogatszych i naj­
piękniejszych muzeów świata.
Odbyło się również tradycyjna
spotkanie przyjaźni z komso­
molcami dzielnicy Czerwono-,
gwardyjskiej i ze studentami.
Kierownictwo Pociągu spotkało,
się natomiast z przedstawicie-,
lami Komitetu Dzielnicowego
Komsomołu, wymieniając w

długiej i serdecznej rozmówią
doświadczenia pracy wśród mło-
dzieży w obu krajach.

Cały nasz pobyt w Związkt(
Radzieckim upłynął w niezwy­
kle serdecznej atmosferze..
Wzbogacił wiedzę młodych u-

czestników podróży przyjaźni ó

Kraju Rad, rozszerzył też do­
świadczenia specjalistyczne, za­
wodowe. Będzie więc ten Po­
ciąg Przyjaźni kolejnym cen­
nym wkładem w dzieło zacieś­
niania przyjaźni i współpracą
między bratnimi narodami.

LESZEK POLONY.

jących w Egipcie pełni służbę
wojskową w Krakowie. Dlatego
szczególnie społeczeństwo nasze­
go regionu interesuje się losem

„Czerwonych Beretów”. „Gaze­
ta Krakowska” na bieżąco in­
formuje o przebiegu służby w

oddziałach ONZ i publikacje te

cieszą się dużą poczytnością.
Zbliża się okres świąt i Nowe­

go Roku. Polscy żołnierze spędzą
święta i wieczór sylwestrowy z

dala od swoich rodzin, koszar
i kraju. Chwielibyśmy, aby w te
dni odczuli, że tu w kraju my-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

trutur. TRYBUNA
Godna postawa konduktorki

ss listopada byłem świadkiem następującego zajścia. Do
Z' autobusu idącego z Limanowej do Krakowa próbo-

wało na przystanku w Myślenicach wejść kilka osób.
Konduktorka grzecznie tłumaczyła, że wóz przepełniony, i
żeby skorzystali z lokalnego, który wyruszy za chwilę. Mi­
mo to jeden wtargnął do środka i poczuł się panem sytua­
cji.

W momencie, gdy konduktorka zażądała od niego biletu,
poczuł się obrażony. „Pani nie wie kto ja jestem"... itp., itp.

Albo kupi pan bilet — oświadczyła konduktorka, albo o-

każe legitymację uprawniającą do bezpłatnego przejazdu.
Kierowca zatrzymał autobus na żądanie konduktorki. Pasa­
żer zmiękł i wręczył konduktorce legitymację. Okazało się,
że jest konduktorem PKS z Myślenic. Konduktorka wozu za­
trzymała legitymację i poradziła, żeby się zgłosił po jej od­
biór w Dyrekcji PKS w Krakowie. W Krzyszkowicach, przy
wysiadaniu próbował jeszcze raz szantażować dziewczynę.
„Niech pani wyda te kilka biletów, których nie wręczyła
pani pasażerom z tyłu”.

Laureat konkursu Józef Szczuka i Izydor Porczak dyrektor
Woj. Zarządu Kin — instytucji, która ufundowała I nagrodę
„fiata 126p” w naszym konkursie. Fot. W. KLAG

Rejs wycieczkowy ((Stefana Batorego^
Wtedy słaba płeć wzięła pasażera — konduktora za koł­

nierz i wstawiła z powrotem do środka i dodała: „Teraz pan
nie wyjdzie. Proszę państwa, czy jest ktoś w środku, kto nie

otrzymał biletu?" — Nie było takich.

17 bm. opuścił Gdynię „Stefan
Batory”, udając się w drugi
rejs wycieczkowy do Londynu,
zorganizowany przez „Orbis”.
Blisko 300 pasażerów, oprócz 3-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
pobytu w. Londynie,

zwiedzi również Amsterdam i

Kopenhagę.

Po powrocie z tego rejsu, 30
bm. nasz transatlantyk uda się
w rejs karnawałowy, który za­
kończy się 22 stycznia 1974 r.

Jego trasa prowadzi m. in. na

Wyspy Kanaryjskie, Maderę, do
Lizbonę oraz do portów Europy
Zachodniej.

Finał konkursu „Gazety” i WZK

Szesnastoletni uczeń

wygrał „fiata”
Wczorajszy dzień długo za­

pamięta 16-letni uczeń Techni­
kum Mechanicznego w Krako­
wie Józef Szczuka, zam. w Bo-
lechowicacb 171, pow. Kraków

Otrzymał on z rąk dyrektora
Wojewódzkiego Zarządu Kin w

Krakowie Izydora Porczaka u-

powążnienie do odbioru w ka­
towickim Behamocie „fiata
126p”, głównej nagrody w kon­
kursie filmowym „Gazety” i
WZK zorganizowanym z okazji
Dni Filmu Radzieckiego. J
Szczuka miał wyjątkowe szczęś­
cie. Wysłał tylko jedno rozwią­
zanie 1 ono właśnie zostało wy­
losowane spośród 250 tys. od­
powiedzi.

Pozostałe nagrody otrzymali-
telewizor „Neptun J26p” — Kry­
styna Roczniak, magnetofon —

ZK-140 — Stanisław Bugaj, ka­
mery filmowe „Admira — A8G1

Super” — Daniel Stanuszek' i
Helena Kocot, magnetofony ka­
setowe MK-125 — Stanisław
Małecki i Wanda Parecka, apa­
rat fotograficzny „Zenit B” —

Zbigniew Płoszyński, radio

tranzystorowe „Laura 2” — Sta­
nisław Czubek, odkurzacze e-

lektryczne „Eta 414” — Adam
Staniszewski i Bogdan Zdro­
jewski, zegarek „Glasshutte" —

Zbigniew Mędrek, radio „Lucy­
na” — Maria Podsiadło, gra­
mofon „Mister Hit” — Wiesława
Staszczak, wirówka do soków

„Malinka” — Grażyna Mach­
nik, roboty kuchenne „Mix-71”
— Barbara Komala, Józef Sta­
chura, Kazimierz Czarniak i E-
dward Marzec, elektryczne ma­
szynki do kawy — Zdzisław

Dryja i Ryszard Putko. Nagro-.
dy ufundowali Wojewódzki Za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Magazyn „OD ŚRODY DO ŚRODY” zaprasza

Ob
(nazwisko i imię)

na ostatnie w tym roku spotkanie.
JUTRO — rano, przy najbliższym kiosku „Ru­

chu".
- i
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Inauguracyjne sesje WRNteatr Krakowa

zakończone

Posiedzenie

Rady Głównej
Przyjaciół Harcerstwa
17 bm., pod przewodnic­

twem przew. Rady Państwa —

H. Jabłońskiego, odbyło się w

Belwederze posiedzenie Rady
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa. Omówiono zagadnienia
związane z doskonaleniem
kadr harcerskich. Rozważono

szereg konkretnych poczynań
zmierzających do zapewnienia
80 tys. rzeszy instruktorów
harcerskich lepszych warun­
ków działania i doskonalenia
wychowawczych umiejętności.

WTOREK, 18 GRUDNIA 1973 R. — NR 3M

Piąty 32-tysięcznik
dla ZSRR

Stoczni Szczecińskiej
banderę

„Generał Leselldze”.
32-ty-

ar-

śtą-
ble-

W
podniesiono^ 17 bm.
na M/S
Jest to piąty z kolei
slęcznik zbudowany dla
matora radzieckiego i 18
tek zbudowany w roku
żącym.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Na temat dotychczasowych o-

siągnięć i dalszych zamierzeń

dyskutowano podczas wczoraj­
szego spotkania kierownictwa

krakowskiego ośrodka TV z re­
alizatorami spektakli teatru te­
lewizyjnego — reżyserami 1 ą-
ktorami. Uczestniczyli w tym
dialogu przedstawiciele władz i
środków masowego przekazu. —

Twórcze dokonania, a takimi
coraz częściej może się szczycić
ośrodek krakowski — jak pod­
kreślił kier. Wydz. Kultury,
Nauki i Oświaty KW PZPR I.
Maślarz — stanowią ważki ar­
gument w staraniach o popra­
wę bazy materialnej

Nie bez znaczenia dla przysz­
łych przedsięwzięć stanie »ię
przygotowywana

' '

trum nagrań
Warto także
zamierzeniach

nych znalazła
wa wytwórni
nych w Krakowie, (zg)

budowa cen-

dźwiękowych.
wspomnieć, że W

perspektywicz-
się również budo-
filmów telewlzyj-

(s) Wczoraj zakończyły się i-
nauguraćyjne sesje wojewódz­
kich rad narodowych. Rozpoczę­
ły swoją działalność nowo wy­
brane Rady Narodowe: miasta
Łodzi oraz wojewódzkich rad

narodowych w Bydgoszczy,
Szczecinie, Zielonej Górze i woj.
łódzkim.

W Łodzi przewodniczącym
RN wybrany został Bolesław

Koperski — I sekretarz Komite­
tu Łódzkiego PZPR. Na stano­
wisko prezydenta miasta reko­
mendowano Jerzego Lorensa —

dotychczasowego przew. Prez.
RN m. Łodzi.

W Szczecinie przewodniczącym
WRN wybrano Janusza Brycha
— I sekretarza KW PZPR. Na
stanowisko wojewody rekomen­
dowano Jerzego Kuczyńskiego

— dotychczasowego przew. Prez.
WRN.

W Bydgoszczy przewodniczą­
cym WRN wybrano I sekreta­
rza KW PZPR Józefa Majchrza­
ka. Na stanowisko wojewody re­
komendowano Edmunda Leh­
manna — dotychczasowego pre­
zesa WK ZSL.

Przewodniczącym Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Łodżi
został I sekretarz KW PZPR w

Łodzi Zbigniew Zieliński. Na
stanowisko wojewody rekomen­
dowano Romana Malinowskiego
dotychczasowego przew. Prez.
WRN.

W Zielonej Górze przewodni­
czącym WRN wybrano I sekre­
tarza KW PZPR Mieczysława
Hebdę. Jana Łembasa rekomen­
dowano na stanowisko wojewo­
dy.

E. Honecker

przyjął E. Babiucha
Członek Biura Politycznego

KC PZPR, sekretarz KC —

E. Babiuch, został wczoraj
przyjęty przez I sekretarza
KC SED — E. Honeckera.

| Eksperymentalne zasad? działania
138 biur projektowych

W ciqgu 25 lat

„Wybudowali"
10 miast

Kolejna podwyżka cen
na ropę naftową?

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

W Pucharze Izwiestii

Le Duc Tho w Paryżu
Do Paryża przybył 17 bm.

specjalny doradca 1 przedsta­
wiciel rządu DRW, Le Duo
Tho, który przeprowadzić ma

w stolicy Francji rozmowy z

amerykańskim sekretarzem
stanu, H. Kissingerem. Le
Duc Tho oznajmił, że przybył
on do Paryża „na znak dobrej
woli i z poważnymi intencja­
mi”.

Obradują ministrowie:
EWG

W poniedziałek rozpoczęła
się w Brukseli 2-dniowa sesja
ministrów spraw zagranicz­
nych EWG. Główną sprawą
na obecnej sesji jest próba
rozwiązania sprzeczności wśród
członków EWG w kwestii u-

tworzenla funduszu rozwoju
regionalnego.

i

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
17 grudnia w Urzędzie Rady

Ministrów odbyła się narąda
przedstawicieli 38 biur projek­
towych podległych różnym re­
sortom gospodarczym. Biura te
od dnia 1 stycznia podejmują
działalność na nowych, ekspery­
mentalnych zasadach, przygoto­
wanych dwuletnią pracą komi­
sji ekspertów.

38 biur projektowych, które

rozpoczynają eksperyment rea­
lizować będzie w nadchodzą­
cych dwu latach aż jedną trze­
cią wszystkich zadań inwesty­
cyjnych Polski. Bardzo znacznie

uproszczono procedurę sporzą­
dzania i zatwierdzania doku­
mentacji technicznej. Wprowa­
dzono jako obowiązek przygo­
towywanie rozwiązań warian­
towych. Projektanci stają się
zarazem przedstawicielami nad­
zoru w toku budowy obiektów

i odpowiadają zarazem za o-

aiągnięcie przez nowe fabryki
pełnej zdolności wytwórczej w

planowych terminach.

Rozstrzygające o jakości przy­
gotowania procesu inwestycyj­
nego ogniwo projektowania zo-

staje zatem gruntownie zrefor­
mowane i unowocześnione.

Naradę prowadził wicepre­
mier Jan Mitręga. Trudno

przecenić znaczenie decyzji o

reformie projektowania, które

przygotowywano wprawdzie
szereg lat, lecz wprowadza się
je systematycznie i od razu na

bardzo szerokim froncie waż­
nych gospodarczo przedsięwzięć
inwestycyjnych. Założeniem re­
formy jest, aby po sprawdze­
niu wyników pracy 38 biur

rozpoczynających eksperyment
u początku przyszłej pięciolatki
zreformowano całe polskie pro­
jektowanie.

JANUSZ RATAJCZAK

Elektrownia atomowa

w NRD

W elektrowni atomowej
NORD I wybudowanej w

miejscowości Lubmin na pół­
nocy NRD uruchomiono w

poniedziałek blok energetycz­
ny. Urządzenie zostało do­
starczone przez ZSRR.

Apelujemy
do

Spotkanie
Svoboda — Bijedic

Prezydent CSRS L. Svoboda
przyjął na Zamku Praskim
przewodniczącego Związkowej
Rady Wykonawczej Jugosła­
wii, D. Bijedicia.

(DOKONCZENIE ze str.

ślimy i pamiętamy o nich. Dla­
tego nasza redakcja występuje z

inicjatywą urządzenia „gwiazd­
ki noworocznej” dla pododdzia­
łów pełniących zaszczytną i tru­
dną służbę w obronie pokoju.
Zwracamy się więo do krakow­
skich zakładów pracy, osób pry­
watnych o przekazywanie upo­
minków, które samolot desanto­
wy „Gruby Antek” zawiezie do

polskiej bazy.
Kilka zakładów m. in. „Mira-

1)

eulum”, „Wawel”, Krak. Zakł.

Wyrobów Papierowych, Zakł.

Tytoniowe w Czyźynach obieca­
ły wstępnie przygotować pamiąt­
kowe upominki. Wszak nie idzie
o prezenty kosztowne. Symboli­
czne podarki będą dla naszych
żołnierzy największą niespo­
dzianką. Zakłady pracy i insty­
tucje, które zechcą odpowiedzieć
na nasz apel uprzejmie infor­
mujemy, te podarki przyjmo­
wane będą w lokalu Działu Łą­
czności z Czytelnikami „Gazety
Krakowskiej”, ul. Bohaterów

Stalingradu 21, II p. W pierwszy
dzień po świętach upominki prze-
każemy Wojewódzkiemu Sztabo­
wi Wojskowemu, który dostarczy
je polskim żołnierzom.

(Inf. wł.) Służby inwestycyj­
ne województwa krakowskiego,
sprawowane przez okręgowe
dyrekcje inwestycji miejskich
oraz Wojewódzki Zarząd Inwe­
stycji Miejskich w ciągu 25 lat

swej działalności przekazały
społeczeństwu województwa 120

nowych osiedli mieszkanio­
wych ze 160 tysiącami miesz­
kań. Równa się to 10 nowym
miastom średniej wielkości.

Wybudowano nadto 800 skle­
pów, 1000 lokali gastronomicz­
nych, 340 szkół i 35 interna­
tów, 17 warsztatów szkół zawo­
dowych, 900 warsztatów rze­
mieślniczych. Służba zdrowia u-

zyskała 10 szpitali o 2700 łóż­
kach, 36 przychodni i ośrod­
ków zdrowia.

Do roku 1980 przewiduje się
oddanie 248 tys. izb dla 74 tys.
rodzin. W następnych dziesię­
ciu latach przybędzie 20 szpi­
tali, 16 przychodni, 135
ków zdrowia, 15 aptek,
mów opieki.

Z okazji jubileuszu w

NOT odbyło się spotkanie z

władzami województwa oraz

przedstawicielami Ministerstwa
GTiOS. Były gratulacje i po­
dziękowania za dotychczasową
ofiarną pracę. 17 zasłużonym
pracownikom WRN przyznała
odznaki „Zą Zasługi dla Ziemi

Krakowskiej”. (Iw)

ośrod-
11 do-

salach

Apel Sihanouka
do USA

Premier Królewskiego Rządu
Jedności Narodowej Kambo­
dży, książę N. Sihanouk za­
apelował do Senatu, Izby Re­
prezentantów i rządu USA, by
zaprzestały udzielać wojsko­
wej i finansowej pomocy ad­
ministracji Lon Nola oraz

pozwoliły dwom stronom
kambodżańskim samodzielnie
osiągnąć porozumienie.

i

2311 3
Tragedia

na torze samochodowym
(s) Oto tragiczne wydarzenia

na świecie
• Tragiczny wypadek wyda­

rzył się na wyścigach samocho­
dowych „Yaguarocha” w Ek­
wadorze. Z samochodu peru­
wiańskiego automobilisty, w

chwili gdy jechał z szybkością
160 km/godz. oderwało się jed­
no z kół i z całym impetem u-

derzylo w tłum zgromadzony
na trybunie. 11 osób zginęło na

miejscu, a 15 zostało rannych.
Kierowca wyszedł cało z opre­
sji.

• Agencja CTK zakomuni­
kowała, żę 14 bm. zakończono

akeję ratowniczą w fabryce
„Plastimat” w miejscowości
Tachov w województwie za-

chednio-czeskim, gdzie 13 bm.
doszło do eksplozji. Z gruzów
budynku wydobyto 72 osoby.
47 z nich poniosło śmierć.

NA MAPIE POGODY:
Niemal całą Europę obej­
muje głęboki układ niżowy
z centrum nad Skandyna­
wią.

DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie zmien­
ne, okresami duże,
ne opady śniegu —

deszczu ze śniegiem,
ratura dniem od 2

nocąod—3do—5st., w re­
jonach górskich od —5 do
—8 st. W partiach szczyto­
wych Tatr temperatura ca­
łą dobę do —13 st. Wiatry

z

po-
za-

przelot-
lokalnie

Tempe-
do —2,

nadal silne i porywiste
kierunków zachodnich
wodować będą lokalne

wieje.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE: o godz. 13 noto­
wano: w Polsce południo­
wej: Nowy Sącz 4, Kraków,
Tarnów 3, Zakopane, Mu­
szyna —1, Hala Gąsienicowa
—5, Kasprowy Wierch —10
st. Na pozostałym obszarze:
Gdańsk, Wrocław, Szczecin
3, Warszawa, Poznań 2,
Olsztyn, Lublin, Rzeszów 1,
Białystok, Przemyśl 0, Śnież­
ka —9 st.

W EUROPIE: Ateny 13,
Lizbona 12, Paryż, Madryt
7, Belgrad 6, Londyn, Wie­
deń 5, Berlin 4, Budapeszt,
Praga 3, Kopenhaga 2, Bu­
kareszt 1, Moskwa .— 1, Ki­
jów —3, Helsinki —5, Oslo
—11, Reykjauik —13, Spits­
bergen —19 st.

POKRYWA ŚNIEŻNA:
Morskie Oko 125, Jaworzy­
na Krynicka 115, Hala Gą­
sienicowa 116, Kasprowy
Wierch 105, Myślenickie
Tumie 92, Łysa Polana 64,
Kuźnice 61, Żegiestów 50,
Krynica 4S, Cisną 49, Zako­
pane 42, Nrwy Targ 35,
Rabka 32, Czorsztyn 31, Ba­
ligród 21, Kraków 16 cm.

BIOMET INFORMUJE:
Wzmożona zapadalność ka-
ta-alna. Zaostrzenie dolegli­
wości reumatycznych. Wa­
runki drogowe: trudne i

niebezpieczne. Nocą liczne
oblodzenia, (ans)

23456

1)
— odzywały się

Godna postawa konduktorki
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

— „Na komendę milicji z chuliganem!”
głosy.

W Krzyszkowicach wydarł się z wozu. Została w rękach
pani Bronisławy Oleksy jego legitymacja
toniego Cholewy. Pasażerowie, jak rzadko się zdarza w ta­
kich sytuacjach, byli po stronie dzielnej konduktorki. Tylko
w owej szarpaninie przy drzwiach nikt nie przyszedł jej z

pomocą, by odstawić faktycznie wojującego pasażera w od­
powiednie ręce.

Wierzę, że krakowska Dyrekcja PKS płazem sprawy nie

puści.

na nazwisko An-

JAN BORSUK, Kraków

,, Tropami historii1’

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

porządkujcie zebrane u> czasie
zwiadu wiadomości. Do kroniki

zastępu wklejcie szkice tras i
notatki zwiadowe wszystkich
członków zastępu. Na zakoń­
czenie — obowiązkowo — na­
uczcie się zimowej piosenki, za­
proponowanej przez któregoś z

członków zastępu. Znajomość

tej piosenki okate się przydat­
na w trakcie realizacji następ­
nego zadania.

Meldunek o wykonaniu za­
dania wraz z opisem prześlijcie
do Redakcji „Gazety Krakow­
skiej”, Kraków, ul. Wielopole 1,
w terminie do 27. XII. 1973
rokit. Tego dnia na -łamach

„Gazety" znajdziecie następne
zadanie.

MELDUNEK

Zastęp _

ilość członków zastępu

powiat ... .. ....... .................. .

Melduje o wykonaniu zadania „Tropami historii”, nawią­
zano kontakt z następującymi ludźmi; ................................ .

Z

Zastępowy
(imię, nazwisko, adres)

Opiekun zastępu . .................... . ............ . ..........

(imię, nazwisko, adres)

ZIMOWY KODEKS
BEZPIECZEŃSTWA

♦ Nie organizować zimowych
zabaw na zamarzniętych sta­
wach — lód o tej porze roku
jest jeszcze kruchy — łatwo o

wypadek.
Tory saneczkowe i śliz­

gawki budować z dala od ruch­
liwych ulic, nie bawić się na

nie przetartych jezdniach.

W czasie wędrówek za­
wsze jść lewą stroną drogi, po­
boczem. X

+ Pamiętać, że mokre nogi
łatwo odmrozić, zawsze dbać o

odpowiednie obuwie, skarpety.

Zimą dzień krótki — or­
ganizujcie spotkanie wcześniej,
■aby przed zmrokiem być w

domu.

WIEDEŃ (PAP)
Komisja Ekonomiczna organizacji państw eksportujących ropę

naftową (OPEC) rozpoczęła obrady w Wiedniu. Ma ona przy­
gotować wytyczne na rozpoczynającą się w sobotę w Tehera­
nie konferencję ministrów d/s nafty tej organizacji. Według
opinii obserwatorów jest niemal pewne, że podniesiona zosta­
nie cena ropy naftowej.
A oto dalsze doniesienia z

naftowego „frontu”.
♦ Japoński dziennik gospo­

darczy „Nihon Keizai Shimbun"
zamieścił informację, że Japo­
nia i USA podpiszą na począt­
ku przyszłego roku porozumie­
nie w sprawie prowadzenia
wspólnych badań w dziedzinie
energetycznej. Uczeni amery­
kańscy i japońscy będą się spo­
tykać w celu wymiany infor­
macji na temat możliwości za­
stąpienia ropy naftowej inny­
mi źródłami energii.

♦ Ministerstwo handlu za­
granicznego i przemysłu Japo­
nii zakomunikowało o zmniej­
szeniu o połowę opłat celnych
na import produktów nafto­
wych — z dniem 1 kwietnia
1974 r. Decyzja ta sprzyjać ma

importowi, a także w określo­
nym stopniu ustabilizować kra-

jowe ceny benzyny ł nafty. Ce­
ny te w ostatnim okresie
znacznie wzrosły.

♦ Ubiegła niedziela była jut
czwartą z kolei w NRF bez ru­
chu samochodowego. Zanotowa­
no o 50 proc, mniej wypadków
naruszania przepisów zakazu­
jących używania samochodów

osobowych: ukarano 4.700 auto-

mobilistów. Przypuszcza się,
że zakaz ruchu samochodowe­
go w niedzielę będzie obowią­
zywał w NRF co najmniej do
kwietnia przyszłego roku.

♦ Indonezja z początkiem
przyszłego miesiąca podwyższy
cenę ropy naftowej co najmniej
o 1/4 dolara USA za baryłkę.
W stolicy Indonezji projekto­
wane decyzje tłumaczy się ko­
niecznością dostosowania cen do

ogólnych tendencji na rynkach
światowych.

Kissinger pozvtvwnie ocenia
roznnwvzprzvwfidcami Izraela

KAIR (PAP)
Kalrski dziennik „Al Ahram”

pisał 17 bm., że w ciągu naj­
bliższych godzin oczekuje się
przekazania Egiptowi, Syrii,
Jordanii i Izraelowi oficjalnych
zaproszeń na bliskowschodnią
konferencję
wie, której
nięto na 21

Sekretarz

singer, kontynuował rozmowy z

przywódcami izraelskimi. Po

spotkaniu G. Meir — H. Kissin­
ger, które trwało przeszło 4 go-

pokojową w Gene-

rozpoczęcie przesu-
bm.

stanu USA, H. Kis-

dżiny minister spraw zagrani­
cznych Izraela A. Eban oświad­
czył jedynie, że było ono

„bardzo dobre”.
W oświadczeniu złożonym

przed odlotem z Izraela H. Kis-

singer stwierdził, że w czasie
rozmów w Jerozolimie osiągnął
pełne porozumienie z rządem
izraelskim co do kroków, jakie
należy jeszcze poczynić do cza­
su otwarcia konferencji genew­
skiej. Kissinger oświadczył tak­
że, iż Izrael będzie obecny na

konferencji w Genewie. x

Dramatyczne zajścia na lotnisku w Rzymie

Od granatu zapalającego
spłonęło żywcem 28 osób

Polscy hokeiści przegrywają
Już drugi dzień w Moskiew­

skim Pałacu Sportu na Łużni-
kach rozgrywany jest Między­
narodowy Turniej Hokejowy o

nagrodę redakcji „Izwiestii”.
Uczestniczą w nim reprezenta­
cje: Czechosłowacji, Finlandii,
Polski, Szwecji i ZSRR — a

więc zespoły, które mają naj­
więcej do powiedzenia w euro­
pejskim hokeju.

Drugi dzień hokejowego tur­
nieju o nagrodę „Izwiestii” w

Moskwie rozpoczął się od pier­
wszej niespodzianki.,
łudniowym meczu

niespodziewanie
Szwecję 5:2 (0:0, 3:0,
nie stał na wysokim poziomie,
ale był szybki, ciekawy i emo­
cjonujący.

W drugim spotkaniu w dniu

wczorajszym wałczyły ze sobą
Polska — ZSRR.

Polska przegrała z mistrzem
świata 1:10 (0:4, 1:5, 0:1). Bram­
kę dla Polski zdobył Ziętara w

21 ,min„ a dla ZSRR: Malcew
— 3 (21, 26 i 50 min.), Lebie-

diew—2(12i19min.) oraz

Pietrow — (9 min.), Michajłow
(17 min.), Charłamow (24 min.),
Jakuszew (34 min.), Martyniuk
(35 min.) .

W popo-
Finlandia

pokonała
2:2). Mecz

Spotkanie było niezwykle za­
cięte, a nasza drużyna wcal*
nie ulękła się radzieckich sław.
Do 9 min. utrzymywał się wy­
nik bezbramkowy i do tego
momentu był to bardzo ładny
mecz. Później gra zaczęła się
zaostrzać, toteż nasi hokeiści
zarobili 12, a radzieccy 24 min.

kary.
Mimo wielkiej ambicji, Pola­

cy nie byli w stanie stawić
czoła gospodarzom turnieju,
którzy wystąpili w najsilniej­
szym składzie. Udawały się
jednak naszym hokeistom ładne
zagrania i dość często stwarzali
oni niebezpieczne sytuacje pod
bramką. Były też momenty, że
nie potrafili wykorzystać li­
czebnej przewagi na lodzie, na­
wet grając w piątkę przeciwko
trójce. Najlepiej w naszym zes­
pole grał atak Podhala: Ziętara
— J. Słowakiewicz — Kącik, a

szczególnie ten pierwszy, który
nie tylko zdobył bramkę lecx

był też motorem ofensywy.
Ziętara stale jest szybki i dobry
technicznie. Obok niego wyróż­
nił się w bramce Tkacz broniąc
wiele niebezpiecznych strza-

, łów. Najsłabszą formacją była
polska obrona.

W styczniu powołanie
Rad Związkowych KF

i Turystyki
W Nowym Sączu odbyła się

narada zorganizowana przez
WRZZ z przedstawicielami
wielkich zakładów pracy na­
szego województwa. Omawiano

sprawy wprowadzenia nowych
form organizacji masowej kul­
tury fizycznej, turystyki, re-

kreacji i wypoczynku dla załóg
pracowniczych.

Rady zakładowe w myśl wy­
tycznych CRZZ mają powołać
w styczniu przyszłego roku Ra­
dy Związkowej Kultury Fi­
zycznej i Turystyki. Ich zada­
niem będzie koordynowani*
działalności i pracy kół PTTK,
ognisk TKKF, LOK, PZW oraz

klubów sportowych.
Plan działalności rad w połą­

czeniu z programem ideowo-

wychowawczym i kulturalnym
będzie przedstawiony do za­
twierdzenia na Konferencji Sa­
morządu Robotniczego.

Sukces pięściarz? liictorii

Wyróżnienia
dla nauczycieli

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się w

Krakowie narada poświęcona
problemom szkolnictwa specjal­
nego zorganizowana przez Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowania.
W godzinach przedpołudniowych
nauczyciele szkół specjalnych z

całej Pplski zwiedzili zakłady
wychowawcze Krakowa, a w go­
dzinach popołudniowych dysku­
towali o istotnych problemach
swego zawodu. Są to sprawy za­
pewnienia właściwej bązy loka­
lowej temu szkolnictwu, prowa­
dzenia badań naukowych i do­
starczania wychowawcom ksią­
żek, podręczników i właściwych
programów do organizowania
działalności.

Wysoka ocena pracy znalazła

wyraz w nadaniu wysokich od­
znaczeń wielu pedagogom.

I nagrodę ministra oświaty o-

trzymały następujące nauczyciel­
ki z naszego regionu: M. Krzvsż-
tałowska (Państwowy Zakład
Dzieci Głuchych), J. Leśniak

(szkoła Dziecięcego Ośrodka Cho­
rób Płuc). II nagrodę wręczono
Irenie Dyner i B. Ma.iewsklej-
Zaruckiej z Krakowa, Czesławie
Raczek z Makowa Podhalańskie­
go. (ag)

RZYM (PAP)
Grupa nieznanych osobników

uprowadziła w poniedziałek z

rzymskiego lotniska Fumicino
samolot „Boeing 737” „Lufthan-
sy”.

Tuż przed uprowadzeniem sa­
molotu porywacze wrzucili gra-

\nat zapalający do stojącego na

płycie lotniska „Boeinga 737”,
należącego do amerykańskich li­
nii „Panamerican”. W chwili za­
machu w samolocie znajdowało
się 77 osób. Według pierwszych
doniesień co najmniej 28 spośród

nich spłonęło żywcem. 40 osób
odwieziono do szpitala.

Porwany samolot odleciał w

kierunku Bliskiego Wschodu.
Lotnisko w Bejrucie odmówiło

zgody na lądowanie uprowadzo­
nego samolotu. Skierował się w

stronę Aten. Wieża kontrolna
lotniska ateńskiego odebrała
wiadomość od kapitana porwa­
nego samolotu. Mówił on, że na

pokładzie znajduje się jeden ran­
ny i prosił o pozwolenie lądo­
wania. Samolot wylądował w

Atenach.

Cenny sukces odnotowali na

swym koncie pięściarze Victorii
Jaworzno w spotkaniu o-wejście
do II ligi. Wczoraj pokonali oni

faworytów BKS Bolesławiec 10:8

(20:17). W wypełnionej hali ko­
palni Szybu Kościuszko w Ja­
worznie obie drużyny zademon­
strowały dobry boks. Magnesem
wczorajszych walk był występ
mistrza Europy Tomczyka, który
po nadzwyczaj zaciętym poje­
dynku w końcowej fazie walki

zapewnił sobie zwycięstwo nad
Jasnosem. Na dobrym poziomie
stoczyli pojedynek Chrapek (Vi-
ctoria) z Florczakiem (Bolesła­
wiec) oraz mimo przegranego po­
jedynku Gawron (Victoria) z Le-

chowskim (Bolesławiec).
Do końcowego sukcesu pię­

ściarzy Victorii przyczynili się
także oddani działacze H. Mrącz,
A. Kurdziel, R. Hajduk, W,
Grzesik.

A oto wyniki walk. Na pierw­
szym miejscu wymieniamy go­
spodarzy: Gawron przegrał z Le­
chowskim, Frełich pokonał Roż-

niaka, Chrapek wygrał z Flor­
czakiem, Jóźwiak wypunktowa­
ny został przez Trzanklewicza,
Jasnos przegrał z Tomczykiem,
Osieja pokonał Tyszkiewicza,
Mazuda przegrał z Osuchem,
Włosek zwyciężył Kubiaka, w

wadze ciężkiej Gozlewicz zdobył
punkty bez walki.

Nagrody
dla architektów
(Inf. wł.) Ostatnio, podczas

wernisażu wystawy architek­
tury wnętrz Krakowskiego 0-

kręgu ZPAP „Unikat 73”, w

obecności dyrektora Departa­
mentu Plastyki MKiS Kon­
stantego Węgrzyna oraz przed­
stawicieli władz partyjnych i

administracyjnych miasta —

uroczyście wręczono czołowym
twórcom — architektom wnętrz
nagrody Ministerstwa Kultury
i Sztuki oraz miasta Krakowa.

Krakowską nagrodą roku zosta­
ła wyróżniona Danuta Kowal­
ska. (ban)

Gdzie wypoczywać będą
robotnicze załogi?

Turyści AP Kraków

podsumowali sezon

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kłady dysponują wprawdzie
dzierżawionym budynkiem na

Harendzie w Zakopanem, ale
— jak co roku — w okresie

świątecznym zorganizowane bę­
dzie tu zimowisko dla młodzie­
ży starszej. Ilość miejsc — 60,
w programie: jazda na nartach,
sankach itp.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU GUMOWEGO: w

dwóch dzierżawionych i jed­
nym własnym
Krzeptówkach w

wypoczywać będzie
świątecznym około

Aby z wypoczynku
rzystać jak najwięcej pracow­
ników — zorganizowano za-

budynku na

Zakopanem
w okresie

140 osób.
. mogło sko-

miast jednego 14-dniowego
turnusu, dwa 7-dniowe. Mło­
dzież wyjedzie na zimowisko w

Grywałdzie. Spędzi tu zimowe

wakacje około 80 dzieci.
Jak widać, w zakładach —

w miarę możliwości i środków

pomyślano o zorganizowaniu
świątecznego wypoczynku. Jest
to tym bardziej wskazane, że
krakowskie biuro skierowań na

wczasy FWP dysponowało bar­
dzo skromną ilością — niespeł­
na 900 miejsc. Bierze się to z

faktu, że baza FWP od lat jest
za szczupła. Informujemy, że
na styczeń biuro dysponuje o-

koło 1000 skierowań, które są

jeszcze dostępne w wolnej
sprzedaży, (ans)

W wielokierunkowej działal­
ności Automobilklubu Krakow­
skiego turystyka motorowa jest
tą dziedziną, która przysparza
klubowi bodaj najwięcej popu­
larności. Ale też Komisja Tu­
rystyczna AP Kraków wykazu­
je wiele inwencji w atrakcyj­
nym programowaniu swych
poczynań.

W ub. sobotę, przy dużej frek­
wencji oddanych klubowi sym­
patyków, dokonano uroczystego
podsumowania sezonu tury­
stycznego. Po sześciu elimina­
cjach Turystycznych Samocho­
dowych Mistrzostw Automobil­
klubu Krakowskiego I miejsce
zdobyła załoga E. Kisielewskie­
go (fiat 850 sport), tytuły wi­
cemistrzów — załogi A. Orłow­
skiego (fiat 600D) i S. Kijani
(syrena 104), IV m. — załoga

K. Migielskiego (trabant), V —

M. Bydonia (skoda 100S), VI —

A. Golca (fiat), VII — M . Po­
tępy (renault 10), VIII — Z .

Kamińskiego (syrena 104), IX —

Z. Seybala (SEAT 850), X —

B. Targosza (wartburg 353).
Wymienione wyżej załogi otrzy­
mały pamiątkowe nagrody.

imprezy odbył się
temat znajomości
opon, inspirowany
w Dębicy. Najlep-

W ramach
konkurs na

eksploatacji
przez DZOS

szym opanowaniem zagadnienia
wykazali się w kolejności — S.

Kijania, Z. Kamiński, K. Mar­
tyniak, A. Brzeziński i K. Mi-

gielski. Im też przypadły głów­
ne nagrody — opony produkcji
DZOS — jako jedne z wielu, u-

fundowanych na konkurs przez
Zakłady w Dębicy, (pw)

W kilku wierszach

Szesnastoletni uczeń

wygrał „fiata"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rząd Kin, „Gazeta Krakowska”

Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa 1 Wojewódzkiej Rady
Narodowej.

Siedmiokrotny współorganiza­
tor konkursów filmowych dy­
rektor WZK Izydor Porczak
stwierdził, że konkursy przy­
czyniają się do popularyzacji I

filmów wyświetlanych w na­
szych kinach, a w szczególności
filmów radzieckich. Cieszą się
one rosnącym powodzeniem i

organizatorzy otrzymują coraz

większą liczbę odpowiedzi.
Serdeczne gratulacje zdobyw­

com nagród złożył konsul Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie M. Jackiawiczius.

(zs)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 grudnia 1973
t. zmarł nagle, w wieku 79 lat

towarzysz WACŁAW ERKER
były długoletni pracownik naszych Zakładów, pełniący

funkcję kierownika Zakładu nr 1.

Od młodych lat związany z ruchem robotniczym jako
członek klasowego Związku Zawodowego, brał udział w

strajku okupacyjnym w 1936 roku.

Za zaangażowaną działalność zawodową i społeczno-po­
lityczną został odznaczony Medalem 10-lecia PRL, Sre­
brnym i Złotym Krzyżem Zasługi.

Straciliśmy w Nim nieodżałowanego Towarzysza pracy
i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę 19 grudnia, o godz. 14, na

cmentarzu Rakowickim.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I RADA

ROBOTNICZA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU
CUKIERNICZEGO „WAWEL” W KRAKOWIE

przewodniczący
Kapitan

Polski w

która na

wywal-

decydującym spotkaniu poko­
nały reprezentację Hawany 3:0.

® Międzynarodowy
przełajowy w Branollers

grał Szkot Stewart.
® W międzynarodowym

czu bokserskim drużyn do lat
20 Rumunia zwyciężyła
12:10.'

• Slalom specjalny o

char świata” wygrał Piero

(Włochy) przed swym rodakiem
Gustawo Thoeni. Andrzej i Jan
Bachledowie nie znaleźli się w

pierwszej dwudziestce.

bieg
wy-

PRZEDSPRZEDAŻ *

BILETÓW
KOLEJOWYCH

W OKRES’E ŚWIĄT
W związku ze zbliżającym się

okresem wzmożonych przewozów
świątecznych DOKP Kraków in­
formuje, że terminy przedsprze­
daży biletów kolejowych są na­
stępujące:
w komunikacji krajowej

na odległość powyżej 100 km
— od 1 do 30 dni naprzód;

na odległość 1—100
na stacji Kraków, w

19 do 24 grudnia 1973
do 3 dni naprzód;

Bilety wraz z miejscówkami na

przejazd w jedną stronę można

kupić od 1 do 60 dni naprzód, a

na przejazd z powrotem — od 1
do 90 dni nąprzód; I
w komunikacji międzynarodowej

od 1 do 30 dni naprzód.
Dyrekcja prosi podróżnych, za­

mierzających odbyć podróż w o-

kręsle świątecznym, o korzysta­
nie z przedsprzedaży.

• Wczoraj
GKKFiT Bolesław

przyjął reprezentację
piłce ręcznej kobiet,
mistrzostwach świata

ęzyłą 5 miejsce.
• Tenisiści RPA pokonali w

Montevideo w meczu o Puchar
Davisa Brazylię 5:0.

• W Oslo odbyło się
eliminacyjne spotkanie
ręcznej mężczyzn,
Bułgaria pokonała
17:13.

• W Tuluzie, w

stwowym spotkaniu
stralia pokonała wysoko Fran­
cję 14:3.

• Międzynarodowy turniej
siatkarek rozegrany w Berlinie

przyniósł zwycięstwo siatkar­
kom Dynamo Moskwa, które w

w

ostatnie
w piłce
którym

Norwegię

mlędzypań-
rugby Ati-

me-

NRD

„Pu-
Gros

km (tylko
dniach od

r.) — od1

W święta —

wyciqgiem na Szrenicę
(Inf. wł.) We wczorajszym ma­

teriale pt. „Na narciarskim szla­
ku” informowaliśmy, że termin
uruchomienia wyciągu krzeseł­
kowego na Szrenicę, nie został

jeszcze ustalony. Na jesieni wy­
kryto bowiem usterki w linach.

Jak dowiadujemy się, wyciąg
czynny będzie prawdopodobnie
już na święta. W Szklarskiej
Porębie przystąpiono bowiem do

naciągania liny na podpory wy­
ciągu. Lina o długości około 3.600
metrów została wykonana poza
planem przez ząlogę śląskich Za­
kładów Lin i Drutu „Linodrut”
w Zabrzu i przeszła już pomyśl­
nie przez wszystkie próby tech­
niczne.

Brawa dla załogi z Zabrza! (s)

tow.
mgr inż.

St. BOROWCOWI
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci Matki.
DYREKCJA, POP PZPR,

RADA ROBOTNICZA
I RADA ZAKŁADOWA

MIEJSKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA

TRANSPORTU I SPRZĘTU
BUDOWLANEGO

W KRAKOWIE ORAZ
KOLEŻANKI I KOLEDZY

tcw. Zygmuntowi
DUDKOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Dyrekcja Oddziału
Wojewódzkiego

i Powiatowego Banku
Rolnego w Krakowie,

POP, PZPR, Rada
Zakładowa

oraz koleżanki i koledzy
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NIEZGODY

P
roblem nienowy: za­
bieranie ziemi pod
budownictwo prze­
mysłowe. Tym razem

w Andrychowie. Zgo­
dnie z zatwierdzonym

przez Prezydium WRN w 1968
roku, planem przestrzennego
zagospodarowania, wbrew
zdrowemu rozsądkowi w pół­
nocno-zachodniej części mia­
sta mają być lokalizowane in­
westycje tzw. uciążliwe —

składy, magazyny, bazy budo­
wnictwa drogowego. Wśród
tych inwestycji, na które
przeznaczono ogrodnicze tere­
ny, znalazła się również baza
MPGK. W sąsiedztwie osiedli
dorrików jednorodzinnych i
szklarni. Sprawa, wydaje się,
w wielu wypadkach już nie­
odwracalna. Nawet w myśl
ustawy z 1971 r. o ochronie
ziemi.

Nie całym kompleksem za­
gadnień z tym związanych
chciałem się jednak zająć.
Wyłuskałem z nich jedną,
drobniutką, wydaje się mar­
ginesową dla miasta sprawę.
Ale nieobojętną dla dwóch
rodzin andrychowskich.

W myśl rzeczonego progra­
mu rozwoju miasta MPGK
po 12 latach starań otrzymało
wreszcie lokalizację swojej
bazy, bardzo potrzebną dla
obsługi miasta i jego obywa­
teli. Otrzymało 1,5 ha ziemi,
na które to składały się ogro­
dy kilku właścicieli przy ul.
Batorego. Mimo starań nie u-

dało się utrzymać tych

skrawców ziemi. Ich właści­
ciele w zasadzie pogodzili się
z tym. Każdemu zresztą coś
jeszcze zostało. Póki można
będą uprawiać resztę ziemi
intensywnie, zapewne, jak
dotychczas. Tylko dwie ro­
dziny, Romana Kudłacika i
Antoniego Kramarza, po prze­
kazaniu swojej ziemi zakwes­
tionowały pewien mały szcze­
gół, na który — począwszy
od władz Andrychowa, aż pó
Komisję Odwoławczą d.s.
Wywłaszczeń przy Minister­
stwie Gospodarki Terenowej i
Ochrony Środowiska — nikt
nie chce zwrócić uwagi.
IDZIE O DROGĘ PROWA­
DZĄCĄ DO 2 HA GOSPO­
DARSTWA OGRODNICZE­
GO.

Droga ta ma być wkrótce
zlikwidowana, włączona w

obręb bazy MPGK. Na niej
już wytyczono fundamenty
przyszłych inwestycji Właś­
cicielom owych gruntów zo­
stawiono wąski skrawek zie­
mi, którym nawet furmanką
nie będzie można przejechać.
Obornik, nawozy mineralne,
płody ogrodnicze przyjdzie
więc chyba na taczkach wo­
zić, albo na plecach nosić.

Droga stała się kością
niezgody dwóch nowych
sąsiadów — uspołecznio­

nego przedsiębiorstwa i indy-,
widualnych ogrodników. Dal­
sze starania i odwoływania
się od dotychczasowych decy­
zji pozwoliły jedynie jednemu
z prywatnych właścicieli na

umożliwienie wyjazdu z gara­
żu, bowiem w pierwszej wer­
sji i ten odcinek drogi był
zagrożony.

Ostatnio posiadacze nie­
szczęsnego skrawka ziemi wy­
słali kolejne pisma do 7 in­
stytucji, z ministrem na cze­
le. MPGK wstrzymało budo­
wę ogrodzenia, ale nie z po­
wodu nowej interwencji. Jak
się bowiem okazało jednemu
z pracowników przedsiębior­
stwa odległość ogrodzenia od
szklarni wydaje się zbyt du­
ża. Trzeba zrobić nowe po­
miary. Uszczknąć drogi ile
się da. A więc nie ma tu ten­
dencji do poszerzenia owego
skrawka ziemi w celu umożli­
wienia dojazdu, ale przeciw­
nie — do jak największego
uszczuplenia drogi. „A chodzi
o 2 m szerokości pas wzdłuż
szklarni, o 190 m kw. po­
wierzchni stanowiącej drogę
dojazdową. Na parceli mniej­
szej o te niespełna 2 ary moż­
na by z powodzeniem wybu­
dować bazę MPGK — piszą
autorzy wspomnianego zaża­
lenia. Proponujemy MPGK
teren zastępczy, przylegający
do bazy w zamian za pozo­
stawienie nam drogi. Ogólna
powierzchnia terenu pod bu­
dowę bazy nie zostanie więc
zmniejszona ani o 1 m kw”.

— Z logicznego i gospodar­
skiego punktu widzenia jest
to jak najbardziej uzasadnio­
ne i możliwe do załatwienia
— powiedzą później praco­
wnicy MPGK. — Ale my nie
możemy swobodnie dyspono­
wać ziemią państwową. W
,.powiecie” powiedzieli, że nie
wolno robić żadnych korekt.

Pozbawiając . ogrodników
drogi zapomina się o tym,
że uniemożliwia im się

dostęp do gruntów upraw­
nych. Zapomina się o tym, że
dostarczają oni w każdym
roku około 2 ton świeżych

truskawek, 1 tonę porzeczek,
1 tonę szklarniowych pomido­
rów. Że przez cały rok w an-

dryehowsklch sklepach można
otrzymać świeże warzywa i
nowalijki pochodzące w zna­
cznej części z tego gospodar­
stwa, że jesienią i zimą trafiają
na rynek 2 tys. kg jabłek o-

raz tysiące świeżych kwiat­
ków.

To fakt, że jeden Kudłacik
czy Kramarz nie wpłyną na

poprawę albo pogorszenie za­
opatrzenia miasta. Handlow­
cy zamówią w odległych te­
renach dodatkowe tony zielo­
nego towaru. Przywiozą go
do Andrychowa ciężarówki
nąwet spod Warszawy. Pa­
miętać jednak należy, że „na
jednego mieszkańca naszego
kraju przypada obecnie pół
hektara użytków rolnych. Re­
lacja ta nie polepszy się —

mówił na I Krajowej Konfe­
rencji PZPR Edward Gie­
rek. — Mimo to nasza ziemia
może wyżywić ludność Polski,
jeżeli będzie dobrze 1 nowo­
cześnie uprawiana, jeśli
chronić będzi em y jej
zasób y”, (Podkreślenie EP).

A więc jest nam dziś po­
trzebny każdy, choćby naj­
mniejszy, ale dobrze upra­
wiany skrawek ziemi. A. Ku-
dlacik i Kramarz posiadaję
2 ha takiej ziemi. Nie mo­
żna jej zmarnować.

Wróćmy jednak do prze­
szłości. Kudłacik wzno­
sił swoje zabudowania

w 1965 r. — wówczas, kiedy
ną planach urbanistów po­
wstawały już zarysy nowego
układu miasta. Mimo to wy-
dąno mu zezwolenie na budo­
wę piętrowego domu 1 3
szklarni o ogólnej powierzch­
ni 720 m kw. Zatwierdzono

również drogę, która przebie­
ga obok jednej z nich, pro­
wadząc gospodarza do ogrodu.
Kilka lat później powstają
inne koncepcje. Projektanci
i geodeci rysując granicę grun­
tów nowego właściciela —

MPGK, na żaden z planów
nie nanieśli istniejącej szklar­
ni. Pominięto drogę. Tuż przy
miedzy, w sąsiedztwie 270 m

kw. szklarni zlokalizowano
nowe magazyny, które rzucać
będą cień tak bardzo nie
sprzyjający roślinom.

Właściciel gospodarstwa od­
wołuje się, gdzie może od tej
nieżyciowej decyzji. Do mi­
nistra włącznie. W Warsza­
wie urzędnicy bez sprawdze­
nia faktów' na miejscu rozło­
żyli dokumentację na stole,
odczytali pisma i orzekli:
„Decyzję pierwszej instancji
utrzymuje się w mocy”. A
więc — decyzję krzywdzącą
dla ogrodnika.

Ale po cóż było jeździć aż
do Warszawy. Gdyby
wśród przedstawicieli

pierwszej instancji orzekają­
cej w tej sprawie znaleźli się
z prawdziwego zdarzenia fa­
chowcy od rolnictwa, być
może sprawa, przecież drob­
na nie angażowałaby potem
setek ludzi 1 poważnych środ­
ków. Wytyczając granicę po
raz pierwszy według zdrowe­
go rozsądku, można by unik­
nąć wielu kłopotów i zapew­
ne podnieść autorytet władzy
miejscowej.

Dziś w andrychowskich
władzach już nie ma tych,
którzy przed laty podejmo­
wali tę nie przemyślaną decy­
zję. Wydaje się, że jeszcze nie
jest za późno na naprawienie
błędów poprzedników, tym
bardziej, iż nikt na tym nie
straci, a obie strony mogą
wiele zyskać.

EDMUND PIEKARZ

TYMZAJMUJESiĘ PARTIA

GOSPODNIK-

zawód z przyszłością
Wraz z dynamicznie rozwijającym się ruchem turystycznym

rośnie zapotrzebowanie na usługi hotelarskie, gastronomiczne,
potrzeba nam coraz więcej dobrych informatorów, recepcjoni­
stów, speców od reklamy. Słowem ludzi, którzy w sposób no­
woczesny kierować będą całą machiną turystyczną.

Turystyka to jednak nie tylko wielkie hotele, restauracje. To
także — małe pensjonaty, zajazdy, campingi, • pola namiotowe
czy kwatery prywatne. Cała ta na pozór drobna sieć w naszych
Warunkach spełnia jednak ważną rolę. Z jednej strony wspo­
maga i to dość wydatnie, szczupłą bazę hotelowo-gastronomiczną,
z drugiej — rozwój turystyki w regionach słabo rozwiniętych
gospodarczo, to dodatkowe źródła zarobku dla miejscowej lud­
ności.

W regionie krakowskim mamy około 30 tys. kwater prywat­
nych. Ich właściciele zainteresowani są w przyjmowaniu tury­
stów. Ale dziś wymagania wczasowiczów są coraz większe.
Tylko nieliczni zadowolą się prymitywizmem w wiejskim wy­
daniu; turyści chcą wygodnie :mieszkać, dobrze i smaczne zjeść,
być szybko i sprawnie obsłużeni. Słowem.— nie wystarczy już
amatorszczyzna, potrzebne są kwalifikacje i wiedza. Gdzie je
jednak zdobyć? Do tej pory w sposób tylko wyrywkowy (np.
przez Koła Gospodyń Wiejskich) prowadzono szkolenie miesz­
kańców wsi z zakresu obsługi ruchu turystycznego. W efekcie
ilość osób posiadających odpowiednie kwalifikacje była i jest
znikoma.

Aby wypełnić istniejącą lukę, WKKFiT 1 Zakład Doskonale­
nia Zawodowego w Krakowie podjęły się kształcenia w zawo­
dzie gospodnika (to stara nazwa używana na określenie praco­
wnika przemysłu gastronomiczno-hotelarskiego). Gospodnik mo­
że wynajmować kwatery prywatne, prowadzić pensjonat, mały
obiekt gastronomiczny, pola namiotowe, czy camping. Może pra­
cować u siebie, jako ajent, względnie w ośrodku państwowym.
Szkolenie, które trwać będzie ód 12 do 14 miesięcy — obejmuje
zajęcia teoretyczne (m. in. towaroznawstwo, rachunkowość, za­
sady żywienia, naukę języków obcych), jak również i prak­
tyczne (m. in. sporządzanie potraw, eksploatację i konserwację
urządzeń gastronomicznych). Ponadto program obejmuje zna­
jomość przepisów bhp, przepisów podatkowych.

Pierwszy kurs jeszcze na przełomie 1973/74 zamierza się zor­
ganizować w powiatach: limanowskim, nowosądeckim 1 Zako­
panem, gdzie zapotrzebowanie na fachową kadrę jęst najwięk­
sze. Rekrutacją na kursy zajmować się będą powiatowe KKFiT-y,
mające najlepsze rozeznanie w terenie.

Zainteresowanie kursami jest bardzo duże. Na marginesie a

pewna uwaga. W stosunku do ludzi, którzy zdobyli zawód go- 8

spodnika, będzie można stawiać wyższe wymagania. Z drug.ej 8
jednak strony gospodnicy powinni otrzymać określone upraw- |

pienia. Powinni mieć np. pierwszeństwo w otrzymywaniu kredy­
tów na remont czy wyposażenie kwatery prywatnej, zapewnio­
ny stały instruktaż.

Naprzeciw tego typu sugestiom wychodzi częściowo instruk­
cja Ministerstwa Handlu Wewnętrznego i Usług, w myśl której
świadectwo ukończenia kursu w zawodzie „gospodnik” należy
uznać za wystarczający dowód kwalifikacji zawodowych do
prowadzenia pensjonatu lub zajazdu turystycznego, campingu
czy kwater prywatnych. Trzeba by jednak bardziej precyzyjnie
określić obowiązki i przywileje gospodników, żeby nie było
potem niepotrzebnych nieporozumień. (ANS)

apisała do mnie jedna z Czytelniczek,
że nie zgadza się z moimi opiniami
na temat „EKSPRESU", Uważa bo­
wiem, że program ten dostarcza sporo
rozrywki, a przy tym można jeszcze

podziwiać świetnych aktorów. Na koniec Czy­
telniczka dodaje, jakby z melancholią, że od­
kąd zniknęły dowcipne dialogi pary Dobro­
wolski — Pokora, rzeczywiście „Ekspres” stra­
cił wiele dobrego ładunku satyrycznego.

Otóż to! Powiedzmy szczerze, iż właściwie
„duszą" zabawy ekspresowej — o czym
często pisałem! — były akurat kapitalne scen­
ki w wykonaniu Dobrowolskiego i Pokory. A
także udział Ireny Kwiatkowskiej w opowia­
daniach o „osobistym narzeczonym". Tej trój­
ki aktorskiej (ani T. Rossa) nie mą już w żąd­
nym przedziale „Ekspresu”. Artyści, którzy
jeszcze wożą się tym opóźnionym i stale opró­
żnianym z dowcipu pociągiem, robią co mogą.
Ale mogą niewiele, gdyż mają do dyspozycji
teksty tak zbanalizowane, że śmiać się z nich

wodewilu liczącego 100 lat spróbował wycisnąć
współczesny humor. Nie. dało się. Pozostał
prymitywny humorek trzeciorzędnej krato-.
chwili, która zasłużenie spoczywała w lamu­
sie. Łódzkim odkrywcom tego naiwniutkiego
sztuczydła nie pomogła ani muzyka, ani „no­
wocześnie uproszczona" inscenizacja obrazko­
wa. Nudą wiało na trzy mile!

iedobrze też, jeśli widowisko teatralne,
zanim się jeszcze rozkręciło na scenie —

zmusza do ziewania. Z takich niezno­
śnych w teatrze dłużyzn, składało się właśnie
przedstawienie szczecińskie „LISTY Z MO­
RZA”. Przykładem zaś, jak można ożywić (i
trzeba!) opowieść przygodowo-liryczną o rej­
sie blisko 5 miesięcznym, z wszelkimi przeży­
ciami i pogłębieniem psychologii bohaterów,
był film „MARTWA FALA", dość podobny do
„Listów z morza”. Ale film miał tzw. dłuższy
oddech. IV teatrze — jeśli brak materiału na

całą sztukę — watowanie i powtórki tych sa-

Telewizja

SYGNA Ł Y

Dwa zakłady—wspólne problemy
Odwiedziliśmy dwa krakowskie zakłady przemysłowe których

produkcja jest powszechnie znana nie tylko w naszym mieś­
cie i kraju, ale także za granicą. Wprawdzie produkowane

w nich towary różnią się zasadniczo od siebie jednak ich wspól­
ną cechą jest wysoka jakość, dzięki której poszukiwane są przez
konsumentów. Producentów natomiast łączy nie tylko troska o

stałe podnoszenie produkcji ale także podobne problemy nurtu­
jące załogi. Bo zdecydowaną większość zatrudnionych tak w

jednym jak i drugim zakładzie stanowią kobiety.

DUŻA PRODUKCJA — MAŁA ZAŁOGA

Krakowskie „Miraculum” należy do grupy miliarderów.
Wartość rocznej produkcji mierzona w cenach detalicznych
przekracza właśnie miliard. Liczba ta sugerowałaby liczną za­
łogę. Tymczasem w „Miraculum” pracuje zaledwie 508 osób.
Osiągnięto tu bowiem wysoki stopień mechanizacji i wysoką
wydajność pracy. Warto zaznaczyć, że około połowa produkcji
fabryki przeznaczona jest na eksport, co stawia „Miraculum”
na drugim miejscu listy eksporterów naszego miasta. Zakład
wyprzedza tylko Huta im. Lenina.

Organizacja partyjna „Miraculum” liczy 65 członków 1 4 kan­
dydatów. Posiada ona duży autorytet i cieszy się zaufaniem za­
łogi. Osiągnięto go z jednej strony dzięki właściwej postawie tak
moralnej jak i produkcyjnej wszystkich członków PZPR, a z

drugiej — dzięki załatwianiu przez partię wszystkich proble­
mów ludzkich i stałej trosce nie tylko o efekty produkcyjne,
ale także sprawy socjalno-bytowe pracowników.

Od stycznia „Miraculum” pracuje na nowych zasadach zarzą­
dzania. Dzisiaj, po 11 miesiącach ich realizacji można powie­
dzieć, że dają one rewelacyjne wyniki. Początki były jednak
trudne. Wspomniane zasady zmuszają wszystkich pracowników,
bez względu na zajmowane stanowisko, do wykazania inicjaty­
wy, do myślenia nowymi kategoriami. Bowiem płace w tym
systemie są uzależnione tylko i wyłącznie od uzyskanych efek­
tów ekonomicznych. Dlatego m. in. wysiłek organizacji partyj­
nej w „Miraculum” był i jest w dalszym ciągu skierowany na

osiągnięcie jak najwyższych wskaźników produkcji. Od nich
zależą i płace załogi i organizacja wypoczynku i zakładowe in­
westycje. Jeżeli teraz możemy stwierdzić — mówił dyrektor na­
czelny „Miraculum” mgr TADEUSZ WĘGRZYN — że nie za­
wiedziemy zaufania, jakim obdarzono nasz zakład w styczniu
przyznając nam nowe zasady zarządzania, to w znacznej mie­
rze zawdzięczamy ten fakt naszej organizacji partyjnej. Po­
trafiła zaktywizować nie tylko członków partii, ale także bez­
partyjnych. Dzięki systematycznie prowadzonej w naszym za­
kładzie pracy wszyscy zrozumieli, że zarobki, przyjemniejszy
wypoczynek, lepsze warunki pracy leżą tylko w naszych rę­
kach. Zaszczepienie takiego przekonania, to bardzo wiele.

WSZYSTKIM CZYM ŻYJE ZAKŁAD

Ze stwierdzeniem, że organizacja partyjna interesuje się wszy­
stkim tym czym żyje zakład spotykałem się w Zakładaeh
Przemysłu Cukierniczego „Wawel”. „Wawel” zatrudnia po­

nad 2 tys. pracowników z czego 85 proc, (podobnie zresztą jak
w „Miraculum”) stanowią kobiety. Natomiast Komitet Zakła­
dowy PZPR skupia 505 członków partii. Także i w jej szere­
gach kobiety stanowią zdecydowaną większość.

Kończący się właśnie rok był dla towarzyszy z „Wawelu”
okresem wcielania w życie uchwał VI Zjazdu PZPR i I Krajo­
wej Konferencji PZPR. W ubiegłym roku „Wawel” wykonał
plan już z końcem listopada, w roku bieżącym mimo wzrostu
założeń planowych o 11 proc, plan wykonany zostanie także z

nadwyżką.
Wyroby „Wawelu” mają ustaloną już renomę i są poszukiwa­

ne przez konsumentów. Mimo że wszystko to co zostaje wypro­
dukowane w zakładach znajduje natychmiast nabywców, w

„Wawelu” stale podnosi się jakość produkcji, stale także wzbo­
gaca asortyment. W procesie tym ..dużą rolę odgrywa zakładowa
organizacja partyjna skupiająca wypróbowany aktyw. Towa­
rzysze z „Wawelu” troszczą się jednak nie tylko o ilość i ja­
kość produkcji. Wspólnie z dyrekcją rozwiązywane są problemy
socjalno-bytowe, załogi, wspólnie też troszczy się. tutaj o emery­
tów i pracowników znajdujących się w trudnych warunkach
życiowych. Ta dobra współpraca możliwa jest dzięki wzajem­
nemu zrozumieniu wspólnych celów. Określiła tx> jednoznacznie
jedna z pracownic „Wawelu”; .„u nas partia kieruje, a dyrek­
cja rządzi”, (hań) ... .

Igg
IDO REDAKCJI

można jedynie poprzez miny, gesty i ruchy
wykonawców, a nie dlatego, że ich zawartość
treściowa tryska dowcipem. Stąd moje „wy­
brzydzanie się” — nie na aktorów — lecz na

zanik pomysłów odświeżających stare i

wytarte trasy pseudosatyry obyczajowej „Eks­
presu".

Zresztą wyraźnym sygnałem ostrzegawczym
na drodze do potaniałej rozrywki, gdzie
zgrubiały dowcip oszukuje widza i słuchacza
swą czysto zewnętrzną śmiesznością, stają się
— obok „Ekspresu" — spektakle tzw. Teatru

Rozrywki „ZACISZNY PENSJONAT” — któ­
ry bez skrótów i adaptacyjnych zabiegów
właśnie dla potrzeb (?) TV jeszcze jako tako
trzyma fason farsy — pokazany na ekranie w

ogromnych uproszczeniach i wykorzystujący
płaskie aktorstwo dobrych przecież aktorów,
jest dowodem liczenia chyba tylko na zły smak
(lub brak smaku) widowni. Nie żądamy żad­
nych cudów, ale w rozrywkowym teatrze —

również traktowanym jako scena popularna
— należy pamiętać, że to odbiorcę trzeba pod­
ciągać do pewnego poziomu literatury kome­
diowej, a nie spłycać tę literaturę, rzekomo z

uwagi na brak oczytania przeciętnej widow­
ni...

A tu znowu ktoś sobie wymyślił „PANA
FAFUŁĘ NA WYSTAWIE PARYSKIEJ" i Z

mych sytuacji (pisanie listów, wizja ukocha­
nej) czynią wrażenie sztuczności. Są nieporad­
ne artystycznie. Chyba, że nieporadność jest
czymś zamierzonym. jako , t e m a t. Tak, wy­
dawało się, skonstruowano program „NOWAK
— SHOW, CZYLI ZMARNOWANE ZYCIE".
W kilku scenkach popularny aktor Józef No­
wak — rzeczywiście dał próbki „zmarnowa­
nego” talentu śpiewaka i... spikerki. Szkoda
tylko, że większość swoich kwestii „oprowa-
dzacza" po własnym życiu, zamiast mówić —

podczytywał z maszynopisu. W końcu aktor­
ska profesja polega m. in. na pamięciowym
opanowaniu tekstu...

Q „GOLIBRODZIE” już nie wspomnę. Jest
to rozrywką w typie „Ekspresu” — choć prze­
działy kolejowe zamieniono na salon fryzjer­
ski. Na szczęście, mam coś pozytywnego na

koniec tych niewesołych rozważań o wesoło­
ści. To „ROZMOWA Z PISARZEM” odsłania­
jąca ciekawą osobowość twórczą autora tele­
wizyjnego i radiowego. Czyli — JERZEGO JA­
NICKIEGO. Współtwórcy „Matysiaków", „U-
marłem, aby żyć" i „Akcji V-2". Rozmowa by­
ła nietypowa, jak i nietypowe jest pisarstwo
Janickiego. A może typowe, tylko z perspek­
tywy przyszłości literatury?

BOB
Współczesne piramidy...

BŁYSKAWICZNA
REAKCJĄ

W czasie spotkania z kan­
dydatami na radnych miesz­
kańcy Bieżanowa zgłosili

postulat uruchomienia linii

autobusowej łączącej tę pe­
ryferyjną miejscowość z u-

kładem komunikacyjnym
miasta.

Od 3 grudnia br. urucho­
miono nową postulowaną
linię autobusową nr 143 —

kursuje tam autobus na od­
cinku „Kabel — Bieżanow-
ska — Bieżanów”. Autobus
kursuje z częstotliwością o-

koło 40 minut i zyskuje z
dnia na dzień coraz większą
ilość pasażerów.

Będę przeto wyrazicielem
korzystających z tej linii pa­
sażerów, jeżeli złożę podzię­
kowanie Dyrekcji MPK i

kandydatom na radnych za

błyskawiczną realizację po­
stulatu wyborczego.

WOJCIECH ELGIET
Kraków, ul. Łazy 5

BRAK TOREBEK
Ostatnio chciałam w skle­

pie nr 46 przy al. 29 Listo­
pada zakupić kapustę kiszo­
ną. Niestety ekspedientka
odmówiła mi sprzedaży, po­
nieważ nie przyniosłam
własnego opakowania. To­
rebki leżały co prawda w

wystarczającej ilości na la­
dzie, ale były przeznaczone
tylko do opakowania gro­
chu. Chćiałabym się dowie­
dzieć kto wydał takie ab­
surdalne zarządzenia? W

sklepie bowiem nie otrzy­
małam na to odpowiedzi.
Tydzień wcześniej nie mo­
głam w tej placówce zaku­
pić cebuli z tego samego
powodu. Nie miałam ochoty
na wypisywanie swych u-

wag do „Książki skarg”,
gdyż jedna ze sprzedawczyń
odpowiedziała mi, że „były
już skargi no i co z tego".

(NAZWISKO I ADRES
ZNANE REDAKCJI)

Sądzimy, że Spółdzielnia
Ogrodnicza Ziemi Krakow­
skiej — jej bowiem jest to

placówka, pouczy personel
sklepu e swych obowiąz­
kach względem klientów.

ZASYPANY PRZEPUST
W dniu 8 czerwca 1973 r.

wystosowaliśmy do Dzielni­
cowego Zarządu Dróg i Zie­
leni Kraków - Podgórze pis­
mo komunikujące, że przy
ul. Bieżanowskiej (tuż za

rampą kolejową) obsypała
się ziemia i zasypała prze­
pust wodny. Przepust ten

spełnia ważne zadania, po­
nieważ odprowadza wodę z

kanału odwadniającego od­
cinek ul. Bieżanowskiej o-

raz z kanału równoległego
do toru kolejowego. Po od­
czekaniu około 2 miesięcy z

końcem sierpnia br. a na­
stępnie w odstępach dwu­
tygodniowych zwracaliśmy
się telefonicznie z zapytania­
mi kiedy przepust zostanie
oczyszczony. Każdorazowo
referentką zajmująca się
sprawą informowała, że zo­
stanie ona załatwiona jesz­
cze w „tym tygodniu”. W
końcu skierowano nas do
kierownika Dzielnicowego
Zarządu Dróg i Zieleni inż.
Z. Spólnika. Obiecał on, że
najdalej z początkiem paź­
dziernika przepust zostanie
oczyszczony.

Obecnie proszę redakcji
jest już grudzień. Woda z

kanału przedostała się na

parcele, mimo tego inż.
Spólnik odpowiada, że to nic
pilnego.

K. MARCZYK,
J. BOJAKOWSKI

Kraków
Mamy nadzieję, że kierow­

nik Inż. Z. Spólnik rychło
nas powiadomi o sposobie
załatwienia skarg mieszkań­
ców ul. Bieżanowskiej.

Fot. CAF

— Pan tak wszystko pięknie wy­
reżyserował, że żaden adwokat nie
jest potrzebny.

— Ja wiem, jak pan mecenas pój­
dzie i porozmawia z prokuratorem,
zwolnią mi syna za kaucją. Po co

dzieciaka trzymać w więzieniu? Tyl­
ko za darmo będzie chłop jadł pań­
stwowy chleb. Niech pan powie panu
prokuratorowi, że jak mi syna wy­
puszczą, to ja sam z nim porozma­
wiam. Tak mu wleję, że każdy mo­
tocykl będzie na kilometr obchodził,
a wódki do ust nie weźmie co naj­
mniej przez pięć lat. Krew z dupy
będzie tryskać strumieniami. Sam
nieraz dostałem od nieboszczyka ojca
i wiem, że to bardziej pomaga niż
wszystkie więzienia razem wzięte.
Ciężką rękę miał mój ojciec, ale wy-
kierował mnie na ludzi. Mnie i mo­
ich braci. Ja też wychowam dzieci
na porządnych Cyganów.

— Dużo pan ma dzieci?
— Niestety, nie. Opatrzność poską­

piła tej radości. Tylko czterech sy­
nów i trzy córki. Zamężne i dzieciąt
te. Trzech synów także żonatych.
Najmłodszy, Sebastian, właśnie w

grudniu miał porwać dziewczynę.
;— Porwać? To znowu trafi do kry­

minału — przestraszył się Ruszyński.
— U Cyganów dziewczynę się po­

rywa, a dopiero potem jest ślub.
— Rozumiem. Taka forma. Młodzi

się umawiają.
-r Co młodzi mają do gadania w

takich sprawach? Rodzice uzgadnia­
ją pomiędzy sobą. Pokazuje się chło­
pcu dziewczynę i wyznacza czas

i. miejsce porwania.
— A*jeśli dziewczyna nie zechce?

Albo chłopak?

(33) ganów pracuje i zyje w Nowej Hu-

— Na świecie jest coraz gorzej, ale
jeszcze nie tak źle, żeby Cygan czy
Cyganka nie posłuchali rodziców.
Nie byłoby dla nich życia. Ani w ta­
borze, ani gdzie indziej.

— A miłość?
— Na miłość jest miejsce po ślu­

bie. Każdy Cygan kocha swoją żonę
i nigdy jej nie zdradza. Cyganki też
są wierne. Oboje kochają dzieci. Ka­
żde małżeństwo powinno mieć jak
najwięcej dzieci. Chociaż teraz zepsu­
cie dosięga i Cyganów. Ot choćby ten
młokos -- tu Kwiek wskazał na sy­
na ma jedynie czwórkę dzieci
i ośmiela się mówić, że tó wystarczy.

— No tak — zgodził się adwo­
kat — co to znaczy przy pańskiej
siódemce?

— Moja świętej pamięci matka
dwadzieścia dwa razy rodziła. Wy­
chowała dziewięciu synów i pięć có­
rek. Dziś już nie ma takich kocha­
jących się rodzin.

— Coraz mniej też Cyganów żyje
w taborach.

— To prawda. Osiedlamy się. W
różnych miastach Polski. Wielu Cy-

cie. Pod Warszawą. W Słupsku.
Wiele rodzin cygańskich ma miesz­
kania, ale także wędruje od miasta
do miasta. ■Jako muzykanci. Sprze­
dają patelnie. Reperują chłopom ma­
szyny rolnicze. Zajmują się ciesielką.
A na zimę wracają do miasta i pra­
cują w fabryce. Cygan wszystko
umie, wszystko zrobi.

Adwokat z zaciekawieniem słuchał
cygańskiego patriarchy. Nie znał tego
świata. Tak bliskiego, ale jakby wy­
jętego z dawnych wieków.

— No to jak, panie mecenasie? —

z niepokojem zapytał Tymoteusz
Kwiek — podejmie się pan sprawy?

— Nieładnie mi ona pachnie. A
poza tym pozostaje jazda motorem
bez odpowiednich dokumentów.

— Panie mecenasie — zapewniał
żarliwie ojciec — niech pan mi wie­
rzy. Dopóki ja żyję, chłopak nie po­
pełni żadnego przestępstwa. Pięciu
groszy leżących na ulicy nie podnie­
sie. Daję cygańskie słowo. Pan me­
cenas powtórzy to prokuratorowi. A
Więzienie chłopaka mi zniszczy i ze-

psuje, Zaraz jak go wypuszczą, zrobi
prawo jazdy.

To był niewątpliwie argument.
Adwokatowi przyszedł pewien po­

mysł do głowy.
— Dobrze — powiedział — wezmę

sprawę. Ale przysługa za przysługę.
Stary Kwiek wyjął z kieszeni gru­

by plik tysiączłotowych banknotów.
— Ile, panie mecenasie? — zapytał.
— Schowaj pan te pieniądze. Za­

płaci pan w kasie. Wysokość honora­
rium ustali kierownik zespołu. Mnie
chodzi o zupełnie co innego.

— Może pan rozkazywać. Ja i moi
synowie zrobimy to, czego pan za­
żąda.

— Słyszał pan, panie Kwiek, ósme­
go czerwca w Warszawie na Powiślu
zginęło bez wieści małe dziecko. Czte­
roletni Janusz Kowalski. Były o tym
komunikaty w prasie, w radio i te­
lewizji.

— Coś tam słyszałem.
—, Chciałbym wiedzieć co z tym

dzieckiem się stało?
— Panie mecenasie — stary Cygan

był naprawdę oburzony, to nikcze­
mne plotki. Dla nas dziecko jest naj­
większym skarbem. Gdyby ktoś
ukradł matce dziecko, rodzony ojciec
sam by go nożem zarżnął. A jego
bracia jeszcze by trzymali skazańca.
To wymyślili podli ludzie przed wie­
kami. Nigdy nie zdarzały się takie
zbrodnie.

— Może dotychczas nigdy, a wła­
śnie teraz po raz pierwszy? Chcę
wiedzieć czy tak było. Ja poprowa­
dzę sprawę, postaram się, aby pań­
skiego syna zwolniono z aresztu,
a pan dowie się, gdzie w taborze cy­
gańskim jest obce dziecko. I nie tyl­
ko w taborze.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Plenum KD PZPR Śródmieście

Sprawy ważne i bliskie
Zgodnie z Uchwałą VI Zjazdu Partifi od czerwca br.

z członkami i kandydatami PZPR, z przedstawicielami orga­
nizacji młodzieżowych, a także aktywem bezpartyjnym pro­
wadzone były rozmowy, których celem była przede wszyst­
kim szeroko pojęta aktywizacja członków PZPR i całego
społeczeństwa w realizacji zadań wynikających z programu
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju.

Podsumowaniu przebiegu tych rozmów oraz omówieniu
wynikających z nich wniosków poświęcone było wczoraj
plenarne posiedzenie Komitetu Dzielnicowego PZPR Kra-
ków-Sródmieście, w którym uczestniczył II Sekretarz KW
PZPR Andrzej Czyż. Stwierdzono generalnie, że rozmowy
spełniły swój cel. Były szczere — dotyczyły zarówno proble­
mów zawodowych, środowiskowych, stosunków międzyludz­
kich w zakładach pracy, działalności poszczególnych organi­
zacji i instancji partyjnych i udziału w ich pracach człon­
ków partii. Stworzyły one wszystkim możliwość wypowie­
dzenia swojego indywidualnego programu pracy nad sobą i
dla innych. Stały się też Ważnym źródłem informacji o.dzia­
łalności podstawowych organizacji partyjnych,, okazją, do
wymiany doświadczeń i platformą bezpośredniej, partyjnej
wymiany poglądów na szereg zjawisk społecznych i' gospo­
darczych. Fakt, że uczestniczyli w nich również bezpartyjni,
członkowie organizacji młodzieżowych, aktyw związków za­
wodowych, radni, świadczy o zacieśnianiu się bezpośrednich,
nieformalnych więzi pomiędzy organizacją partyjną a akty­
wem bezpartyjnym a także o konsolidacji wokół programu
partii wszystkich aktywnych sił społecznych. Zdaniem licz­
nych dyskutantów rozmowy te winny być kontynuowane ró­
wnież w przyszłym roku a wnioski z nich wynikające, winny
systematycznie wzbogacać programy działania organizacji
i instancji partyjnych i plany zakładów pracy.

W drugiej części obrad Plenum pozytywnie oceniło przy­
gotowania i przebieg wyborów do rad narodowych i samo­
rządów mieszkańców. Na zakończenie dokonano zmian w

składach komisji problemowych KD i omówiono bieżące
sprawy organizacyjne, (wk)

Planty
w Nowel Hucie
Po wielu latach dyskusji

zrodził się wreszcie konkret­
ny projekt zagospodarowania
terenów przyległych do rzek
Dłubni i Młynówki, okalają­
cych od strony miasta Kom­
binat nowohucki. Od ul. Osta-
pa Dłuskiego po ul. Igołom-
ską, na obszarze o powierz­
chni 60 ha, długości około 4
km powstanie park krajobra­
zowy przypominający kra­
kowskie Planty, wzbogacony
jednak o miejsca gier i za­
baw dziecięcych, oraz istnie­
jące: stadion „Wandy”, Za­
lew, Dworek Jana Matejki.
Cały obszar przeznaczony bę­
dzie do swobodnego użytko­
wania — bez zakazów rozkła­
dania koców, gry w piłkę itp.

W pobliżu Zalewu i Dwor­
ku powstać ma skansen prze­
mysłowy. Atrakcyjny jego
projekt zgłosili profesorowie
Karol Estreicher i Wiktor
Zin. Sam Dworek — od lat
nie konserwowany — wyma­
ga pilnie starannej renowa­
cji. Ten nowohucki salon
sztuki, od 20 lat społecznie
prowadzony przez zasłużone
dla Krakowa Towarzystwo
Przyjaciół Sztuk Pięknych,
zostanie najprawdopodobniej
wzbogacony o salę poświęco­
ną Kołłątajowi. Być może —

w parku staną obeliski Jana
Matejki i Hugona Kołłątaja,
a w starej stajni usytuowane
zostanie muzeum kafli. Pier­
wsze eksponaty są już przy­
gotowane.

Komitet Czynów Społecz­
nych w Nowej Hucie gotów
jest do pracy. Huta deklaru­
je pierwsze kredyty. Brakuje
— wykonawcy. Nie zostały
też jeszcze załatwione wszyst­
kie niezbędne uzgodnienia.
Czy z wiosną będzie można
wreszcie podjąć prace? (cis)

I sesja MRN w Skawinie

Mitne zamierzenia nowel władzy
Wczoraj w Skawinie odby­

ła się inauguracyjna sesja
Miejskiej Radv Narodowej.
Po uroczystym ślubowaniu
radnych — podobnie jak mia­
ło- to miejsce w Krakowie i
wielu ośrodkach miejskich w

Polsce — przystąpiono do
wyboru przewodniczącego Ra­
dy. Został nim Zbigniew Sta­
chura, I sekretarz Komitetu
Miejskiego PZPR. Zaopinio­
wano równocześnie kandyda­
turę Piotra Szczepańczyka, re­
komendowanego na stanowi­
sko naczelnika miasta.

Am ńtne są plany i zamie­
rzenia skawińskich władz
miasta. Przemysłowa Skawina
szczególnie dotkliwie odczuwa
zanieczyszczenie naturalnego
środowiska człowieka. Zatru­
cie atmosfery i wody przy­
brało już alarmujące rozmia­
ry. Aby zahamować to naj­
niebezpieczniejsze dla wszel­
kich żyjących istot zjawisko
naszej cywilizacji, aby skute­

czniej się przed nim bronić —

podjęto w Skawinie kilka nie­
zwykle istotnych postanowień.
Są to przede wszystkim zwięk­
szone nakłady na ochronę
środowiska, oraz moderniza­
cja najbardziej zagrażających
czystości wody i powietrza
zakładów przemysłowych. Nie
bez znaczenia pozostanie też

projekt zasadzenia w mieście
30 tysięcy drzewek.

Innym ważnym punktem
planu pracy skawińskiej Ra­
dy Narodowej jest ukończenie
prowadzonej aktualnie gazy­
fikacji miasta. Z końcem
1975 r. przeprowadzana kosz­
tem 6 min zł gazyfikacja po­
winna być zakończona.

W przyszłym roku planuje
się w Skawinie zbudowanie
dużej hali sportowo-widowi­
skowej, ruszy także budowa
poczty. Potrzebne to i wie­
lokrotnie postulowane inwe­
stycję w tym mieście.

(ban)

■ Testtr Ludowy, Nowa
Huta, oś. Teatralne. Przed­
stawienie „Cyrulik sewil­
ski'” rozpocznie się wyjąt­
kowo o godz. 18.00, a nie o

19.30.

■ Klub Związkowej Spół­
dzielni Mieszkaniowej, ul.
Bałuckiego 9, wystawą ko­
pili dzieł Aleksandra Kotsi­
sa ze zbiórów Muzeum
Narodowego. Ekspozycja
czynna będzie codziennie
do 21 XII między godziną
10.00 a 18.00.

■ Dyrekcja Teatru Sta­
rego zawiadamia, że kasy
teatrów: Starego i Kame­
ralnego prowadzą przed­
sprzedaż biletów na spe­
ktakle w dni świąteczne i
poświąteczne do. 21. XII.
Od 22. XII do 24. XII kasy
obu teatrów będą nieczyn­
ne.

SPÓŁDZIELNIA USŁUGOWO-WYTWÓRCZA
KOŁEK ROLNICZYCH

w Tarnawie Dolnej — zawiadamia PT Kontrahentów
działalności produkcyjnej i inne osoby zainteresowane, że

z dniem 1 października 1973 roku przekształcona została

w przedsiębiorstwo państwowe, pod nazwą:

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego
w Suchej Beskidzkiej

z tymczasową siedzibą w TARNAWIE DOLNEJ.

Jednocześnie informuje się, że odpowiedzialność za zo­
bowiązania b. SUWKR w Tarnawie Dolnej z zakresu

członkowstwa oraz działalności gospodarczej, za czas do

30 września 1973 roku przejęła Spółdzielnia Usługowo-
Wytwórcza Kółek Rolniczych w Jordanowie.
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władz Krakowa

Minął dzień wyborów do
rad narodowych, minął
dzień pierwszej sesji RN

m. Krakowa nakreślającej
program działania. Mamy no­
wą strukturę władz naszego
miasta. Dziś zamieszczamy
schemat nowej struktury
władz Krakowa.

Całokształtem rozwoju społe­
czno-kulturalnego miasta kie­
ruje jako organ władzy pań­
stwowej i podstawowy organ
samorządu społecznego — Ra­
da Narodowa m. Krakowa.

Na czele administracji stoi

Prezydent m. Krakowa, któ­
ry wykonuje swoje zadania

przy pomocy Urzędu m. Kra­
kowa składającego się z po­
szczególnych wydziałów.

Zarówno Urząd m. Krako­
wa jak i jego wydziały po-
zostają w swoich dotychcza­
sowych pomieszczeniach. Tak­
że wszystkie urzędy dzielni­
cowe mieszczą się nadal w

siedzibach dotychczasowych
prezydiów dzielnicowych rad

narodowych.

PREZmtUT m. KRAKCWA

WICZPRBZrDSWIWICEPREZYDENCI

PREZYDENT m. KRAKCWA

RADA SARODOIA KUSZA KRAKOWA

PRSZTOIUM BADI RARODOTŁI

KOMISJI RADY RABODCWSJ
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SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Arystofanes: Kobiety święcą Te-
smoforie — 19.15. STARY (Jagiel­
lońska 1): Mickiewicz: Dziady —

19, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): Fredro: Mąż 1 żona —

19.15, BAGATELA (Karmelicka 6):
Fredro: Zemsta — 16, Wilde:
Wachlarz lady Windermere —

19.30, LUDOWY (os. Teatralne 34):
Rossini: Cyrulik sewilski — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Cho-
tomska: Gdzie jest Piotrowski? —

URZĄD MIASTA KRAKOWAUKZĄD MIASTA KRAKOWA

wdzialiwdziali

MIEJSKIE ORGANIZACJEMIEJSKIE ORGANIZACJE

I JEDNOSTKI GOSPODARCZEI JEDNOSTKI GOSPODARCZE

DZIZLKICCWB RADT NARODOWE
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25-lecie PZPR

Uroczysty wieczór w Muzeum Lenino
Z okazji przypadającej 25 rocznicy powstania PZPR w Mu­

zeum Lenina odbył się uroczysty wieczór. Złożyły się nań
wspomnienia działaczy PPR i PPS Wł. Kozuba i Wł. Mako-
wlcza, pokaz starych kronik filmowych oraz program arty­
styczny w wykonaniu artystów scen krakowskich. Uczestni­
cy wieczoru, a wśród nich konsul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie M. Nowiczkow — zwiedzili wystawę „Le-
ninizm w Polsce”.

W wieczorze wzięła udział duża grupa aktywu społeczno-
politycznego Zakładu Energetycznego Kraków-Miasto, z któ­
rym Muzeum Lenina nawiązało ścisłą współpracę partyjną.

(s)

Otwarto pierwszy w Krakowie

Dom dziennego pobytu
dla ludzi starszych

Nie mamy w naszym mieście wielu placówek, w których
ludzie starsi, samotni mogliby w ciszy i kulturalnie spędzić
czas wolny, znaleźć ciepło i atmosferę rodzinnego domu.
Świetlice, kluby rozpoczynają najczęściej swą działalność
w godzinach popołudniowych. W ciągu dnia pozostawała
więc jedynie kawiarnia, biblioteka, ewentualnie spacery.

Z tym większą więc satysfakcją przychodzi nam odnoto­
wać powstanie pierwszego w Krakowie domu dziennego po­
bytu dla ludzi w podeszłym wieku, nie posiadających włas­
nego kąta. Wczoraj bowiem przy ul. Wielickiej dokonano
otwarcia takiej placówki, która powstała z inicjatywy i za

sprawą Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej Dzielnicowej
Rady Narodowej w Podgórzu. Pensjonariusze otrzymywać tu

będą posiłki, a czas spędzony w świetlicy mogą wykorzystać
na czytelnictwo książek, czasopism, gry towarzyskie.

W roku przyszłym zamierza s-ię otworzyć podobną placów­
kę w Śródmieściu, istnieją plany zorganizowania dalszych.

Współczesna sztuka
we współczesnych

osiedlach
Dziś wieczorem podpisane

zostanie w Nowej Hucie jed­
no z najciekawszych chyba
postanowień dotyczących ró­
wnocześnie współczesnej pla­
styki i spółdzielczości mieszka­
niowej. Stowarzyszenie /Twór­
cze „Grupa Nowa Huta” oraz

zarząd Spółdzielni Mieszka­
niowej „Hutnik” uzgodnią
formę mecenatu Spółdzielni
nad rozwojem sztuki w naj­
młodszej dzielnicy Krakowa.

Zgodnie z projektem poro­
zumienia „Hutnik” organizo­
wać będzie, co roku wystawę
jednego z członków Stowarzy­
szenia, sfinansuje też album
z reprodukcjami, przy czym
część reprodukcji ozdobi po­
mieszczenia kulturalno-oświa­
towe . i biurowe, oraz hole
wejściowe budynków miesz­
kalnych Spółdzielni. Zarząd
zadeklaruje równocześnie pra­
cę nad tworzeniem w osie­
dlach mieszkaniowych Galerii
Sztuki Współczesnej.

Natomiast każdy z plasty­
ków „Grupy Nowa Huta”, o-

prócz obowiązku przygotowa­
nia wystawy i udostępnienia
swoich prac do reprodukcji —

służyć będzie Zarządowi Spół­
dzielni konsultacjami na te­
mat przedsięwzięć plastycz­
nych podejmowanych w osie­
dlach spółdzielczych, (ban)

Od dziś pijemy lepszą wodę

Zamiast chloru — ozon
Stale pogarszająca się jakość wody w Wi­

śle wymaga szczególnie skomplikowanego
procesu jej oczyszczania. Stosowanym dotąd
środkiem dezynfekcyjnym był chlor. Woda
ujmowana i uzdatniana w Zakładzie Wodo­
ciągowym odpowiadała co prawda normom

wody do picia, ale w wypadku tzw. awaryj­
nych zrzutów fenolowych zachodziło niebez­
pieczeństwo przedostawania się tych związków
do wody pitnej. Kiedy w 1970 r. doszło do po­
ważnego zatrucia wody w wyniku zanieczysz­
czania rzeki Sanki, zdecydowano o wprowa­
dzeniu ozonu do procesu uzdatniania wody.
Ozonowanie stosowano tu już od 1959 r„ ale
aparaturą posiadającą bardzo małą wydaj­
ność.

Po wielu staraniach, w styczniu br. zostały
zakupione ozonatory typu „Monoblock” z

francuskiej firmy Trailigaz. Należą one do
najlepszych tego typu urządzeń na świecie.
Oczyszczaną przy ich pomocy wodę piją m.

in. mieszkańcy Kijowa, Moskwy oraz wielu
miast USA i Japonii.

Wczoraj zakończono rozruch tych urządzeń.
Od dziś więc mieszkańcy Podgórza oraz czę­
ści’Śródmieścia i Krowodrzy — czyli dzielnic
zaopatrywanych w wodę przez Zakład Wodo­
ciągowy — będą pić wodę o dużo lepszych
walorach smakowych i zapachowych, z obniżo­
ną do niezbędnego minimum dawką chloru.
Jakość wody w Krakowie ulegnie jednak ge­
neralnej poprawie dopiero po zainstalowaniu
podobnych urządzeń na wszystkich ujęciach.
Ma to nastąpić w najbliższych latach.

(J. Kwiat.)

17, EREF 66 (Wolnlca 1): Nakaz
aresztowania.

APOLLO: Glos na sprzedaż (wl.
16 lat) — 10, 12.30, Iluminacja (poi.
16 lat) — 16, 18, 20, DOM ŻOŁ­
NIERZA: Hlbernatus (USA 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, KIJÓW: West

side story (USA 14 lat) — 16.30,
19.45, KULTURA: Koniokrady
(USA 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
MASKOTKA: Romeo 1 Julia (ang.
16 lat) — 10.30, Człowiek którego
cena rosła (czes. 14 lat) — 13, 15 30,
17.30, 19.30, MIKRO: Przywilej
(ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, MŁ.
GWARDIA: Spartakus (USA 16

lat) — 14.30, 18, SZTUKA: Sana­
torium pod Klepsydrą (poi. 16 lat)
— 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30, UCIE­
CHA: W pustyni 1 w puszczy ez.

IiII(poi.7lat)— .15, 19, UGO-
REK: Motyle (poi. 11 lat) — 17, 19,
TĘCZA: 24 godziny z życia kobie­
ty (fr. 16 lat) — 17, 19, WANDA:

Kaprysy Marii (fr. 11 lat) — 10,
12, Odstrzał (USA 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, WARSZAWA: W pustyni
1■w puszczy cz. I 1 II (poi. 7lat)
— 15.30, 19.30, WIEDZA: Września

jest w Wlelkopolsce. Obrzędy no­
woroczne w Rumunii. Bułgarskie
obrzędy noworoczne — 18, WI­
SŁA: Opowieść do poduszki (USA
16 lat) — 11, 18, 20, WOLNOŚĆ:
Kłute (USA 18 lat) — 15.45, 18,
20.15, WRZOS: Szkoła kowbojów
(USA 16 lat) — 15.45, 18, 20.00,
ZUCH: niecz.: KDF ZWIĄZKO­
WIEC: Co można w życiu (czes.
16 lat) — 15.45, 18, DYSK. KLUB
FILM.: Pól żartem pól serio

(USA) — 20.
KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Komandosi

(Wl. -NRF 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ŚWIT M. SALA: Palec boży (poi.
16 lat) — 15, 17, 19, ŚWIATOWID
D. SALA: Szpieg Szoguna (jap.
18 lat) — 15.45, 18 , 20.15, ŚWIATO­
WID M. SALA: Waterloo (radź.
14 lat) — 15, 17.30, 20, SFINKS:
Śmiałość (radź. 14 lat) — 16, 18. 20.

WIELICZKA — Górnik: Cudo­
wna lampa Aladyna.

SKAWINA — Junak: Homolko-
wie na urlopie. Hutnik: Wielka

włóczęga.
ZOO (Las Wolski) codziennie od

godz. 9 .00 do zmroku. ‘

WAWEL: Komnaty (9—14 .15),
Skarbiec i Zbrojownia (10—15.30),
SUKIENNICE: (niecz), SZOŁAY-
SKICH: (niecz.), CZARTORYS­
KICH: Jana 19 (10—16), DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—16), NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—16),
HISTORYCZNE: Jana 12 (9—15),
Rynek Gł. 35 (9—15), Szpitalna 21

(11—18), Franciszkańska 4 (11—18),
Wieża Ratuszowa (8.30—14 .30). AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (14—
18), PRZYRODNICZE: Sławkow­
ska 17 (10—13), MUZ. LENINA:

Topolowa 5 (9—16), Kr. Jadwigi
41 (9—13), KTF: Bohaterów Sta­
lingradu 13 (9—21), PAWILON
WYSTAWOWY: pl. Szczepański 3

(11—18), ETNOGRAFICZNE: Wol-
nica 1 (niecz.), PODZIEMIA kość,
św. Wojciecha: (9—18), MUZEUM
MŁ. POLSKI: Tetmajera 28 (11—
14), KOPALNIA SOLI w Wieliczce

(8—16), GALERIA KRZYSZTOFO-
RY: Szczepańska 2 (11—18).
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PROGRAM 1

5.00 Wlad. 5.05 Rozm. Roln. 5 .25
Muz. 5.50 Poradnik rolnika. 6.00
Wlad. 6.05 Gimn. 6 .40 Sportowcy
wiejscy na start. 6 .45 Muz. 7 .00 Sy­
gnały dnia. 7.35 Dzień dobry, kie­
rowco. 8.00 Wiad. 8.05 U przyjaciół.
8.10 Muz. 9.00 Wlad. 9 .05 „Gltaria-
da". 9.30 Radio Praga prezentuje.
9.45 Muz. 10.00 Wlad. — Co czyta
kraj. 10.08 Walce. 10.30 „Na spotka­
nie dnia’* — ode. 2. 10.40 Zesp. wo­
kalne. 11 .00 Pol. mel. 11.25 Refleksy.
11.30 Koncert. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju 1 ze świata, 12.20
Mel. lud. 12 .30 Śpiewający autorzy.
13.00 „Nad Zatoką Pucką”. 13.20

Rolniczy kwadrans. 13.35 „Z kart

muzyki polskiej”. 14.00 Ze świata
nauki 1 techniki. 14 .05 Muz. 14.30

Sport to zdrowie. 14.35 Żołnierski
koncert życzeń. 15.00 Wiad. 15.05
Koncert na temat. 15.30 Listy z

Polski. 15.35 Czy mnie jeszcze pa­
miętasz? 16.00 Wlad. — Tu druga
zmiana. 16.10 Pol. muz.’ rozrywk.
16.30 Płyty z ZSRR. 17.00 Studio MŁ
Radlo-kurier . 17 .15 Studio nowości.
17.50 Rytm, reklama. 18.05 Fonoser-
wis. 18.30 Cykl: Studium wiedzy
polit.-społ. — Humanizm socjalist.
18.45 Muz. 1 aktualn. 19.10 Między­
narodowy turniej hokej, o Puchar
Izwiestii w Moskwie — transm. III

tercji meczu Polska — Czechosło­
wacja. 19.40 Melodie — wspomnie­
nia. 20.00 Wiad. 20.15 Gwiazdy poi.
estrad. 20.50 Kronika sportowa. 21.00

Śpiewa Engelbert Humperdinck.
21.25 Bach wczoraj 1 dziś. 22.00
Wiad. 22.05 Klient nasz partner.
22.25 Co słychać w świecie. 22 .30

Rytm, piosenka, 23.00 Wiad. 23.10

Korespond. z zagr. 24 .00 Wiad.
0.05—3.00 Tr. z Katowic.

PROGRAM II

3.03 Muz. 3.30 Wiad. 3.35 Muz. 4 .30
Wiad. 4.35 Dzień do”ry pierwsza
zmiano. 5.00 Muz. 5 .30 Wlad. 5 35

Posłuchaj i przemyśl. 5.45 Tr. a

Rzeszowa. 6.10 Kalendarz Radiowy.
6.15 22 lekcja jęz. ros. 6 .30 Wiad.'
6.35 Komentarz dnia. 6.50 Gimn. 7 .00

Próg, pogody. 7.01 Tr. z Rzeszowa.’
7.30 Wiad. 7.35 W radiowym tyglu-
7.45 Muz. 8 .15 Radio-reklama. 8 .2J

Próg. pog. 8.30 Wiad. 8.35 Z mikro­
fonem w fabryce. 9.00 „Obrotowe
drzwi” — fragm. 9 .20 Nowości wyd.
„Synkopa". 9 .40 Dla przedszkoli —

„Niespodzianka” — słuch 10.00 Ze­
spól Dziewiątka. 10.30 Koncert. 11 08
Dla kl. III lic. (jęz. poi.) „Czaro­
dziejskie słowo”. 11.30 Wiad. 11 .3J
Aud. dla rodziców. 11 .40 Skrzynka
PCK. 11.55 Kom. o st. wód. 12.OJ
Koncert życzeń. 13.00 Spotkanie
red. miesięcznika „Poezja” z czy­
telnikami. 13.20 Mini recital Barba­
ry Streisand. 13.30 Wiad. 13.35 ..W
celu wyprawy” — fragm. 14 .00 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14 .15 Tu Radio
Moskwa. 14.35 E. Tarnawska — gra
Sonatę fort, g-moll R. Schumanna.'
15.00 Program dla dziewcząt 1 chłopi
ców. 15.40 Zagadki muz. 16.00 Urzą­
dzanie Ziemi. 16.15 Tr. z Rzeszowa;
17.00 „Ilustr. Alfabet Rozrywki”.’
17.30 Nasz punkt widzenia. 17.45
„Nasz rok 1973 na krakowskich e-

stradach". 18.20 Dziennik krak. 18.38
Echa dnia. 18.40 Widnokrąg. 19.08
Studio Ml.: „Nauczyciel-przyja-
ciel”. 19.15 23 lekcja jęz. ang. 19.38

Magazyn Ut. -muz. „Czy to jest
przyjaźń”. 21 .00 Kwadrans muz. K.'

Stromengera. 21 .15 O - nich warto

posłuchać. 21 .30 Z kraju 1 ze świa­
ta. 21 .50 Wlad. sport. 21 .55 Rozmowy
o wychowaniu. 22.05 Po raz pierw*
szy na antenie. 22.30 Kalejd. kult.’
23.00 O . Messiaen — twórca muz.'
franc. 23.30 Wlad. 23.40 Z muz.'

dawnej.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. lok,'

16.15 Poezje. 16.20 Utwory kame­
ralne „12 Concertl Grossl Haendla”.'
16.40 Świat w oczach dziecka. 16.50
Mel. rozrywk. 19.00—21.30 Program
stereof.

telewizja!
Oli |

PROGRAM I

10.0 .0 Dla szkólj Jęz. poi. dla kK

V—VI, 10.30 „Pani de Monsoreau”*
— film ser. franc. (kol.), 11.25—
15.20 Przerwa, 1-5 .20 Techn. Rolni
— Matematyka lekcja 36, 15.55
Techn. Roln. — Uprawa roślin lek­
cja 22, 16.25 Progr. dnia, 16.39
Dziennik (kol.), 16.40 „Rodzina
Durtolów” — film ser. frane.’

(kol.), 17.05 Program publicysty
17.35 Śpiewa Aleksandra Imalskaj
18.00 Dla młodzieży — Nauczyciel
— progr. publicyst., 18.25 Kronika

(Kr.). 18.45 Magazyn młodzieżowy
„5X5”, 19.20 Dobranoc (kol.), 19.30

Dziennik (kol.), 20.15 „Pani de
Monsoreau” — film ser. prod.'
franc. (kol.), 21.10 Świat i Po’ska

(kol.), 21.55 Studio muzyki roz­
rywkowej, 22.30 Dziennik (kol.),
22.45 Wiad. sport, i sprawozd. z

meczu hokeja na lodzie Polska —

Czechosłowacja (kol.), 23.25 Pro­
gram na środę.

FILTR TYPU B
wg AUW 2.1.2, o powierzchni filtra­
cyjnej 193 m’, rodzaj tkaniny WT/207
lub

FILTR WORKOWY
niskociśnieniowy, TWNk-4-18'0, ty­
pu B, o powierzchni filtracyjnej 180
m’, 4-komorowy

pilnie kupią
ZAKŁADY CHEMICZNE „AZOT”,
w JAWORZNIE, ul. CHOPINA 94.

Oferty pisemne uprasza się przesyłać li­
stownie pod adresem: Zakłady Chemiczne
„AZOT” w Jaworznie, ul. Chopina 94 —

Dział Inwestycji, lub składać telefonicz­
nie pod nr 44-42, wewn. 475.

Nauko

KURSY tańca towarzys­
kiego organizuje przy naj­
nowszych nagraniach Kra­
kowski Ośrodek Tanecz­
ny. W programie tańce
międzynarodowe i aktual­
ne przeboje taneczne. Za­
pisy: plac Wita Stwosza
2/2, godz. 12—20.

K-10469

______Wczasy
PRZEDGRANICZE Szczyr­
ku I Znakomity obiekt

wczasowy wynajmę przed­
siębiorstwu. Oferty A-213
„Prasa" Kraków, Wiśl-

Nieruchomości

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne 2,5 ha, w dobrym
stanie. Henryk Lubiński,
Zblewo, Dworcowa 16 —

pow. Starogard, wojew.

KURSY

dla KINOOPERATORÓW
wąskiej taśmy
oraz KURSY

RADIO-TELEWIZYJNE

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

K-10105

meamKOMaMOBi

DLA PAN!

KURSY
KROJU i SZYCIA
DZIEWIARSTWA
MASZYNOWEGO

oraz KURSY
MANICURE, PEDICURE

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:

W czynie społecznym

Park
w Mistrzejowicach

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Hutnik”
przystąpiła do rozbudowy terenów re­
kreacyjnych wokół osiedla Tysiąclecia
w Mistrzejowicach. W sumie — 7 ha.
Powstanie na tym terenie 4,5.km alejek
spacerowych, 2 boiska sportowe asfal­
towe (do koszykówki i siatkówki), oraz

2 place zabaw dla dzieci.
W okresie jesiennym, przewiduje się

wysadzenie na tym terenie 15.300 tys.
drzew, krzewów i kwiatów oraz usta­
wienie 200 ławek. W pracach biorą
udział w czynie społecznym grupy pra­
cowników Huty im. Lenina i mifeszkań-

cy osiedla zorganizowani1 w społecznym
Komitecie Budowy Parku. Park ma być
prezentem na 30-lecie PRL.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3, UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

552-06, TELEFON ZAUFANIA:
377-55 (godz. 17—22), MŁODZ. TE­
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (15—17
z wyj. niedziel), INFORMACJA O
USŁUGACH: 585-88, 228-56, PORA­
DNIA d.s . wychowania seksual­
nego młodzieży 357-66 (godz. 15—

17), TELEFON ZAUFANIA MO:
216-41.

PROGRAM II

17.10 Program dnia, 17.15 Świat
w kamerze naszych reporterów^
17.50 Wtajemniczenia — Wizerunek

własny, 18.15 Rozkosze łamania

głowy — teleturniej, 18.50 Slim
John — jęz. ang. lekcja 11, 19.20

Dobranoc (kol.), 19.30 Dziennik

(kol.), 20.15 Pieśni kompozytorów
ros. i radź., 20.40 Sprechen Sie
deutsch? powt. lekcji 9, 21.05 24

godziny (kol.) . 21 .15 Teatr Kobra:
Zb. Kubtkowskl — „Brydż”, 22.40

Program na środę.

POGOTOWIE
£32

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy 380-50
al. Pokoju 209-01, 205-71

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

Floriańska 15. Rakowicka 12, Ba­
torego 1, Waryńskiego 24. Kościu­
szki 18, pl. Boh. Getta 11 (tlen),
Bronowicka 73 — pawilon, N. Hu­
ta: Andrzeja-Struga 36 (tlen), os.

Kazimierzowskie bl. 30 .

' WYPADKI
’I KRAKSY

• Na przejściu dla pieszych'
na ul. Basztowej samochód
„żuk” potrącił 86-Ietnią Annę
Szczarską, zam. ul. Floriańska
25, która poniosła śmierć na

miejscu. • Tramwaj linii 9 po­
trąci! na ul. Wielickiej przebie*
gającego przez jednę Władysław
wa Płachtę, 1. 22, zam. Zakli*
czyn 115. Doznał on ran głowy
i złamania lewego uda. • Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia -Ratunkowego udzieliło

pomocy 150 pacjentom. • Służ­
ba Ruchu MO interweniowała
w 8 wypadkach, (s)
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